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ja TRONNICTWO LUDOWE 

można wnosić z pierwszych kon- 

lyych relacyj — zajmuje na- 
miso, owisko zupełnie bezkompro- 
re „| € Wobec tych postulatów, któ- 

wysunięto jeszcze w Nowozsiel- 
to ni Chłop jest uparty. Uporu te- 
ni ra potrafiono ani przełamać, 
nan: słabić wzięciem na przetrzy- 
od e. Obie te metody dały raczej 
Wrotne efekty. 

Ia zdecydowanie Rie chce 
AJyJŚĆ do Mahometa, Czy wreszcie 
ży sęk nie uzna za właściwe zbli 
ko wsk, do góry? Przecież wszyst- 
dzie skazuje na to, że im dłużej bę- 

zie zwlekać, tem bardziej góra 

e niszezeć — przedewszyst- 
ketat sensie radykalizacji—prze- 
nięd cając się zarazem w grożne i 
N. pne turnie. 

a tem ciemnem niebie jeden tyl- 


„Punkt jest nieco jaśniejsz 
it jaśniejszy. 
waROwicje, jak z relacyj kongreso 


wynika, Str. Ludowe pragnie 
Jeg WAĆ nadal swą niezależność. 
mniej punkt jaśniejszy; albowiem 
dow szem złem grozi opozycja lu- 
skiem zostawiona własnemu chłop 
będ U rozumowi i instynktowi, niż 
luda ce narzędziem różnych poza- 

Wych wpływów. 
w okż tę potwierdza, uwidoczniony 
su fakt ach i rezolucjach Kongre- 
chło t, że pozostawiony sobie ruch 

igy potrafił jednak uchronić 
mitose yrężehia walor bezcenny: 
1 szacunek dla armji. 


į (k.). 


Dwa przewroży 
w Rumunji 
[Codreanu — błędny rycerz 
ej Askiej rzeczywistości 
rz art, wstępny na str. 3-€j). 


Wielka afera 
szpiegowska 


W w U. $. A. 
wyk ZYNGTON. W związku z 
stąp;? ciem afery szpiegowskiej na- 
była M wielkie aresztowania. Od- 
jikan również narada dowódców 
a z ych, na której po zapozna- 
śledztw z pierwszemi. rezultatami 
ia a, rozważano ewentualność 
ny planów obrony kanału Pa- 
Balj 180 oraz fortów Nowy Jork, 
w "> Boston i Charleston. 
wn aano _ prócz tego zarządzenia 
Naj rnia ochrony Mitchell 
» gdzie odbywają się próby no- 
samolotu bombowego. 


k 


k 
*" slowach 


topęeyEkutek zderzenia z greckim pa- 
[Y kanal ysios Stathatos” zatonął 
| Nemiecki cesarza Wilhelma parowiec 
ean Zalogę uratowano, 
ub czoraj 
członka 


rano odbył się w Turynie 
A Genui rodziny królewskiej, księ- 
| dę Rie. z księżniczką Marją Ludwiką 
| kial paz Wik yi uroczystości wziął u- 
eprezentowal rerep ipen 
Wywoją, Migzku z zainteresowaniem, 
Waoane mową kanclerza Hitlera, 
kupioną ną ostatnio w Reichstagu, za- 
dla przeczą z7ŻU w ciągu jednego 
ez o 8.000 egzemplarzy książki 


Potężny dramat upadłej Kobiety zaprzedającej się, 


owo posz 


by ratować ukochanego p. t. 


Ostatni alarm 


W roll głów.: Constance Benett—niemka, Robert 
Montgomery — anglik, Oskar Homolya—szpicel 


Popołudniówka: Szarża lekkiej brygady 
Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


W czasie debaty nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
podniosły się w Sejmie ostre głosy w 
sprawie złego położenia Polaków w 
Niemczech, któremu przeciwstawia- 
no położenie mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Poseł Michałowski stwier 
dził, że ze strony 


mniejszości s 


ne pretensje, mimo. że Niemcom w Niemczech. 
nietylko znacznie |reg przykładów, na które Izba rea- 


Polsce dzieje się 


Bra 
urzedó 


opuszcza Palskeęe 
Skutki obelżywego artykułu o polskim Sejmie 
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Mówca przytoczył sze- 


lepiej, jak naszym rodakom w Niem | gowała okrzykami: Skandal! 
„Maltretuje się ludność polską w |je się w rękach niemieckich“, 


czech, ale nawet, jak ich rodakom w 
ich własnej ojczyźnie. Poza otworze- 


Niemczech, maltretuje się ją na tere- 


Cena 10 gr. 


Rok XXII. 


Z piw, produkowanych 


w K raju, najlepsze sg 


| 


NERS kiei 


niemieckich, mimo, iż na Pomorzu 
70 proc., a w poznańskiem 50 proc. 
wiełkiej własności ziemskiej znajdu- 


Ten głos, podobnie jak i inne wy- 


niem gimnazjum polskiego w Kwi- nie W. M. Gdańska. Nie wyzyskali- | stąmienia posłów, dały asumpt war- 


dzyniu, Niemcy nic nie uczyniły, a- 


śmy 


uprawnień, 


wypływających Z | szawskiemu korespondentowi urzędo 


by wierzyć w szczerość ich deklara- | traktatu wersalskiego w kierunku | wego organu hitlerowskiego „Völki- 
mieckiej wysuwane są różne urojo- |cji o prawach mniejszości polskiej w |przymusowego wykupu ziemi z rąk | scher Beobachter“, p. Lenzowi, do na 


4000 chińczyków zatopionych — 


przez ariuylerję japonska 
imcegdemt z lekarzem niemieckimi 


TOKJO. Agencja Domei tonoak; | 
że na froncie na południe od kolei 
Tientsin—Pukou 4000 Chińczyków, | 
którzy zbiegli na dżonkach, zostało 
przez artylerję japońską zatopio- 
nych, 

SZANGHAJ. Jeden z wybitnych 
przedstawicieli kolonji niemieckiej 
w Szanghaju dr. Edward Birt, w 
czasie przejażdżki konnej poza te- 
renem koncesji międzynarodowej 
został napadnięty przez pijanego 
żełnierza japońskiego. Żołnierz ten 
obrzucił dr. Birta stekiem obelg, a 
następnie zranił go sztyletem w 
twarz, tak że zachodzi obawa utraty 
oka. Dwaj policjanci chińscy po- 
spieszyli napadniętemu z pomocą i 
następnie przewieźli dr. Birta do 
lecznicy. 


W związku z napaścią na obywa- 


tela niemieckiego, konsul general- 
ny Rzeszy Fischer złożył energicz- 
ny protest władzom japońskim. 
Dziś rano konsul japoński Kamodo 
złożył na ręce konsula niemieckie- 
go wyrazy ubolewania z powodu in- 
cydentu i zapewnienia, że poczynił 
odpowiednie kroki w celu szybkiego 
przeprowadzenia śledztwa. 


SZANGHAJ, Agencja Reutera 


donosi: Wodnosamolot linji „Im 
perial Airways“ został w dniu wczo 
rajszym podczas lotu z Bangkoku 


do Hongkongu ostrzelany z kara-- 


binów maszynowych jednego z ja- 
pońskich okrętów wojennych. Wod- 
nosamolot, na którego pokładzie 
znajdowało się kilku pasażerów i 
kurjer, nie poniósł żadnego szwan- 
ku. 


Zmowiu zajscie 


sowiechko-"mamad żurskie 


TOKJO. Główna kwatera armji 
koreańskiej komunikuje: 25 b. m. 
oddział wojsk sowieckich w skła- 
dzie około 100 żołnierzy piechoty i 
kawalerji wkroczył na terytorjum 
Mandżurji w pobliżu góry Numi w 
okręgu Czientao. 

Część oddziału wycofała się 26: 


b. m., pozostała część znajduje się 


jeszcze na ierytorjum Mandżurji. | 
Dwa sowieckie samoloty przelecia- | 
ły granicę mandżurską w pobliżu | 


Tumentoe. 
Patrole japońsko - mandżurskie 
zdwoiły czujność na granicy. 


„Proces 21 nowych ofiar Stalina 


Bucharin oskarżony o organizowanie zamachu na Lenina 
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MOSKWA. Dnia 2 marca przed 
kolegjum wojennem Najwyższego 
Sądu ZSRR rozpocznie się olbrzymi 
proces polityczny. Na ławie podsąd 
nych zasiądzie 21 osób: Bucharin 
(b. naczelny redaktor „Izwiestij*), 
Rykow (b. komisarz łączności), Ja- 
goda (szef G.P.U.), Krestinski (za- 
stępca Litwinowa), Rakowski (b. 
ambasador), Rosenhole (b. komi- 
sarz handlu zagr.), Iwanow-Czer- 
now (b. komisarz rolnictwa), Grin- 
ko (b. komisarz finansów), Zieliń- 
ski, Bessonow, Ikramow, Chodza- 
jew-Fajzylla, Szarangowicz, Zuba- 


row, Bułanow, Lewin (lekarz, któ-| zatem stoją oni pod zarzutem otru- 


| 


ry podpisał autopsję Ordżonikidze), 


Pletnikow (lekarz profesor), Koza- 
kow, Maksymow i Kriuczkow. 
Wszyscy ci podsądni oskarżeni są 
o szpiegostwo, szkodnictwo, dywer- 
sję, teror, osłabienie siły wojennej 
ZSRR, prowokowanie wojny, defe- 
tyzm, dążenie do rozczłonkowania 
ZSRR, oderwanie od niego Ukrainy, 
Białorusi, republik Środkowo-azja- 
tyckich, Armenji, Azerbejdżanu, 
Pomorza na Dalekim Wschodzie, 
wreszcie o dążenie do obalenia so- 
cjalistycznego i społecznego ustro- 
ju ZSRR, a następnie restauracji 
kapitalizmu i władzy burżuazji. Po- 


| 


cia Kujbyszewa (przewodniczącego 
„Gosplanu*), Mienżyńskiego i Gor- 
kiego przy pomocy lekarzy Lewina, 


Kozakowa, Winogradowa i prof. 
Pletniowa. 
Bucharin oskarżony jest poza 


tem, że w okresie rokowań o pokój 
brzeski wraz z Trockim i lewymi 
es-erami Organizował zamach na 
Lenina.Bucharin i Trocki dążyli do 
zerwania rokowań brzeskich, ażeby 
w ten sposób obalić rząd sowiecki i 
aresztować albo zabić Lenina, Sta- 
lina i Świerdłowa, by utworzyć no- 
wy rząd, składający się z buchari- 
nowców i lewych es-erów. 


Udaremniony zamach stonu na Kubie 


Wielkie aresztowania wśród komunistów 


HAWANA. Strajk generalny, zor 
ganizowany przez komunistów, z0- 
stał bardzo szybko zlikwidowany 
energicznemi zarządzeniami władz. 
Mimo to istnieją obawy, że strajk 
może wybuchnąć po raz wtóry. 


Sytuacja jest zadrażniona. ATe8z- 
towano 30 osób. Jak słychać, wydane 
zostało polecenie aresztowania około 
500 osób, jednak polecenia tego dó- 
tychczas nie wykonano. 

Władze wojskowe komunikują, że 


w ostatnich dniach wykryto wielłt 
spisek komunistyczny. Władze posia 
dają dowody, że podczas proklamo- 
wanego przez komunistów strajku 
miał być dokonany zamach stanu. 


pisania artykułu p. t. „Ntesłychana 
demagogia w warszawskim Sejmie“. 
| Artykuł ten zawierał szereg zwrotów 
|ubliżających godności i powadze no- 
szego parlamentu. L 
Jak się dowiadujemy, ten wybryk 
i niemieckiego dziennikarza nie pozo- 
stał bez następstw. Oto już Jutro 
p. Lenz opuścić ma granice Polski. 


W sprawie tej nie ogłoszono wpra 
wdzie żadnego komunikatu oficjal- 
nego, niemniej nie ulega wątpliwo- 
ści, że wyjazd p. Lenza pozostaje w 
związku z wspomnianym artykułetr, 
opublikowanym na łamach  „Völki- 
scher Beobachter“. 

I słusznie. Jeśli bowiem Niemcy 
pragną utrzymywać dobre stosunki 
sąsiedzkie z Polską, winny respekto- 
wać prawa naszej mniejszości w Rze 
szy. Skoro zaś te prawa zostały na- 
ruszone przez rząd berliński, mie wol 
ino oficjalnemu organowi partji naro 
_dowo-socjalistycznej reagować w spo 
sób obelżywy na głosy słusznej kry- 
i tyki. 


z 
= 


| Miejmy nadzieję, że następca 
|p. Lenza będzie bardziej taktownie i 
lojalnie spełniał swe obowiązki. 

| m w] 


Katastrofi autobusowa 


6 osób rannych 
Wczoraj o godz. 8.30 rano auto- 
| bus, kursujący na linji Wąbrzeżno 
— Górzno wpadł na przydrożne 
| drzewo w pobliżu Grabowca, ule- 

| gając doszczętnemu rozbiciu. 
Sześć osób zostało rannych. Szo- 
fer prowadzący autobus po wypad- 
ku usiłował popełnić samobójstwa 
przez przecięcie sobie żył. Przyczy- 
ny katastrofy na razie nie ustalono. 


Poszukiwania 
zaginionego bombowca 
angielskiego 


LONDYN. Poszukiwania zaginio 
nego bombowego samolotu trwają 

Ministerstwo Lotnictwa otrzyma- 
ło w ostatniej chwiłbi wiadomość, że 
szczątki samolotu widziano w pobli- 
żu miejscowości Langholm Dum- 
friesshire. 


Dircksen—ambasadorem 
Rzeszy w Rzymie | 


BERLIN. Według wiadomości po- 
chodzących z kół dobrze poinformo 
wanych, stanowisko ambasadora 
Rzeszy w Rzymie objąć ma Dirck- 
sen, dotychczasowy ambasador w 
Tokjo. 


Kongres Stronnictwa Ludowego 


Ruch ludowy utrzyma samodzielność 


W niedzielę rozpoczął się w Kra-| tem oświadczeniu marsz. Rataja na 


kowie oczekiwany z wielkiem zain-| sali wybuchł żywiołowy entu- 
teresowamiem przez sfery politycz-| zjazm, padają okrzyki: „Niech ży- 


ne kongres. Stronnictwa Ludowego.| je armja*, „niech żyje wojsko“. 


Już od godziny 9-ej rano zaczęły Referat poświęcony problemom | : h 1 
przybywać do sali Starego Teatru, |- polityki zagranicznej wygłosił| gruncie demokracji aby uzgodniły 
miejsca obrad kongresu masy dele-| adw. Graliński, wypowiadając kry- 


Stronnictwo realizować ' będzie Nad rezolucjami wywiązała się 


konsekwentnie te postulaty. 


Rezolucja zwraca się dalej do iego (R 

i : ; : "zi aś wych), p. Fel. Jarzębowskiego (U% 
wszystkich organizacyj  politycz-|twa Ludowego odbyć się mają wi WC, p c : 
nych i zawodowych, stojących na| dniu dzisiejszym, 


zatów, których zebrało się około|tyczne uwagi pod adresem polityki | twa Ludowego. 


600. W większości (70%) są to| zagranicznej rządu. 


ska. Widać też i barwne chłopskie | nej złożył p. Olpiński. 


Ze zgłoszonych rezolucyj przebi- 


stroje regjonalne, przedewszyst- Po przerwie obiadowej nastąpi- | twa Narodowego. 


kiem z Małopolski i okolic żywca.|ło odczytanie rezolucyj, przedsta- Osobny ustęp rezolucji poświę- 
Około 40*%/ — to młodzi, którzy wy-|wionych przez N. K. W. Stronnie- cony. jest problemowi obronności| żna wniosek następujący. Stron- 


szli z szeregów „Wici“. Poraz pierw; twa. 


szy też w historji kongresów Stron Rezolucje dotyczące oceny sytu- 
nictwa Ludowego występują w cha | acji wewnętrzno - politycznej, gło- jąć przez aklamację. Sprzeciwił się 
rakterze delegatek kobiety (z woj.| szą, że Stronnictwo Ludowe trwa 
łódzkiego i Małopolski). mocno przy postulatach wyrażo- 

Straż porządkowa bardzo skrupu | nych w Nowosielcach i mówią 0| du na wagę, zawartych w nich po- 
latnie przegląda legitymacje dele-; Środkach, przy pomocy których | stanowień. 


gatów i karty kongresowe (każdy 
delegat ma razem 3 legitymacje), 


armji. 


+ 


swe poczynania z akcją Stronnic- 


Rezolucje te chcieli zebrani przy 


b. obszerna dyskusja. 


Kot. 


aa Zómi acowników ństw 
Wybory nowych władz Stronnic-| Komitet ‚Pracowników Pansit 


Panuje powszechne przekonanie, 
że prezesem Stronnictwa zostanie 3a A 
b. marszałek Rataj, wiceprezesami Premjet gen. Sławoj Składkof ty, wzoro 
b. posłowie Gruszka i Mikołajczyk. ir 
chłopi, przeważnie ubrani z miej-| Sprawozdanie Komisji Rewizyj-|ja życzliwy stosunek do Štronnic-| Uchodzi również za pewne, że do 
twa Pracy a krytyczny do Stronnic-| władz Stronnictwa wejdzie prof. 


Z przebiegu kongresu wysmić mo 


INA WIDOW 


Premjer gen. Sławoj-Składk0y 
przyjał wczoraj delegację Cent 
nej komisji  porozumiewawcń 
związków pracowniczych w 0 
bach: przewodniczącego komisji 
M. Józefkowicza, „p. Stanisław 


nm 


Co 


z š > ; gf 1 j 
Kwiatkowskiego (Międzyzwiązko SSRE 
cyjne, 
da Naczelna Pracowników 9a E 
rządowych) i Stef. Gackiego (Un iście c 
i 


Pracowników Umysłowych). 
3 7 È di par] 


ski przesłał na ręce Pp. ad eihi 
Maksymowicz - Raczyńskiej wyra tom potem 
współczucia z powodu zgonu 4 ustro 
męża ś. p. gen. Włodzimierza Ma ólewsk 
symowicz-Raczyńskiego. 


iz iš CEEE UZG W 
nictwo Ludowe kontynuować bę-| Wczoraj po kilkudniowym pob K mocno zy 


hacząc by na sale obrad nie dostały SK om jusimicduniecai sług CZEBŚG W a 


się elementy niepożądane. M. inn. 


nie został dopuszczony na salę o- w oświetlemóas B. G. i£. 
brad adw. Putek, który nie posia-| W związku z sezonowem ograni- 
dał ważnej legitymacji członkow- | czeniem inwestycyj i prac w bu- 
skiej. Fakt ten był żywo komento-| downictwie, nastąpił w styczniu spa| mimo spadku wywozu lekko wzro-| biorstw, zwłaszcza większych, zapo 
wany wśród uczestników kongre- | dek wytwórczości w gałęziach prze- 
su. mysłowych, związanych z uchem in 

Długa procedura sprawdzania | westycyjnym. Ogólny jednak stan 
legitymacyj i kart kongresowych | produkcji przemysłowej utrzymał 
przyczyniła się do opóźnienia 0-|Się na wysokim poziomie dzięki 
twarcia kongresu o blisko godzinę.| wzrostowi zatrudnienia w  dzia- 

O godz. 11.30 nastąpiło otwarcie | tach, które już w tym miesiącu przy 
dorad. ' stąpiły do zwiększonej produkcji se 

Wielka sala Starego Teatru ude- | Z9nowej. Mniejszą wytwórczość, niż 
korowana została  sztandaramij W grudniu, wykazało hutnictwo że- 
Stronnictwa z całego kraju. Na lazne, przekraczające jednak nadal 
sztandarach — obrazy Matki Bo-|9 kilkanaście procent stan produk- 
skiej Częstochowskiej, pod obraza- | CJI Z okresu najwyższej konjunktu- 
mi mapisy „Pod Twoją obronę”. ry. Zmaniejszyło się również zatru- 
Większość sztandarów przewinięta | niemie w przemyśle mineralnym, o- 
krepą, = |raz w niektórych działach przemy- 

Za stołem prezydjalnym zajęli | słu metalowo - przetwórczego, na- 


m. inn. miejsca: prezes Rady Na-|j tomiast fabryki maszyn i narzędzi 


czelnej b. poseł Thugutt, b. mar-| pracowały bardzo intensywnie. Lek- 


szałek Rataj, b. poseł Mikołajczyk, | ki wzrost produkcji nastąpił w prze 


b. poseł Czapski, sekretarz kongre-| myśle chemicznym, podniosło się 


su Tepper, sekretarz generalny | również zatrudnienie w przemyśle 
Stronnictwa Grudziński. drzewnym. Przemysł włókienniczy 
Obrady otwiera p. Thugutt, po-| 797% al w. styczniu produkcję na 


sezon letni, zwiększając uruchomie 
nie zakładów, Wydobycie węgla 


sło, gdyż zbyt węgła w kraju, zwła-| trzebowanie gotówkowe było w sty- | wicz odczytał fragment z „Kluci 
szcza na cele opałowe, był wyższy. | czniu słabsze, wskutek czego opera- | Otchłani“ Struga. 


Wobec wstrzymania prac przy ro- 


$ > : Z : P 49 PE «7010Ń 
botach publicznych oraz lekkiego | znacznie niższem, niż w końcu roku, | wień, poświęconych Andrzej M 


spadku ogólnego zatrudnienia w 
przemyśle, liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych wykazała w stycz- 
niu, jak co roku, dość znaczny 
wzrost. 

Obroty handlowe na rynku we- 
wnętrznym, po zwyżce w grudniu, 
doznały w styczniu osłabienia. 
Zmaniejszyły się również obroty to- 
warowe z zagranicą, zwłaszcza po 
stronie wywozu, wskutek czego bier 
ne saldo bilansu się zwiększyło. 
Mniejsze rozmiary osiągnął rów- 
nież wywóz produktów rolniczych, 
gdyż przy niewielkim nadal wywo- 
zie ziemiopłodów zmniejszył się w 
styczniu eksport artykułów hodo- 
wlanych. 
| Pod wpływem mniejszych obro- 


tów gospodarczych oraz znaczniej- 
szych rezenw finansowych przedsię- 


cje kredytowe banków zmalały przy 


wykorzystaniu kredytów w instytu- 
cji emisyjnej, Płynność rynku pie- 
,niężnego była nadal duża, do cze- 
czo przyczyniał się trwający ruch 
| zwyżkowy wkładów, zwłaszcza 0Sz- 
| czędnościowych. Obniżka oprocento 
| wania wkładów powodowała częścio 
wą zamiamę wkładów beztermino- 
wych ma lokaty terminowe, celem u- 
| zyskania wyższego oprocentowania. 
| Przeprowadzona w końcu roku ob- 
niżka ceny kredytów wpłynęła rów- 
nież na potanienie pieniądza na 
prywatnym rynku pozabankowym, 
inie przyczyniła się matomiast, jak 
dotąd, do większego ożywienia o0- 
brotów papierami wartościowemi, 
| mimo, że kursy walorów, zwłaszcza 
jakcyj, w styczniu: zwyżkowały. 


święcając gorące słowa zmarłym TS APO AF PZA OEG ERA TED CZNIE DEO AZCKO SE OZZIE OZERZOA WODZE ERER 


członkom Stromnictwa i tym wszyst 


„im którzy nie mogli przybyć na H 
kongres. P, Thugutt przemawiał b. r czne ( WI R pi f i all em S 
krótko, tłumacząc się złym stanem 7 


zdrowia, który nie pozwała mu też| PARYŻ. Senat francuski obrado- 
na udział we władzach Stronnictwa. wał przez cały dzień niedzielny 
Pierwsze przemówienie powital- nad dwiema ustawami wchodzące- 
ne wygłosił prezes „Wici“ p. Do-| mi w sskłal t. zw. kodeksu pracy. 
mański, który podkreślił, że młode! W sobotniej dyskusji senat za- 
pokolenie ludowców idzie i będzie jął stanowisko naogół niechętnę 
szło wspólnie ze starszem pokołe-| w stosunku do tekstów uchwało- 
niem Stronnictwa Ludowego. nych przez Izbę Deputowanych, co 
Następnie w imieniu pisarzy wytworzyło sytuację o tyle poważ- 
związanych z ruchem ludowym ną, że senatorem, który zgłosił aż 
przemawiał Jan Wiktor. 20 poprawek głęboko zmieniających 
Przystąpiono do odczytania li- teksty Izby Deputowanych był je- 
stów i telegramów nadesłanych na| den z wybitniejszych senatorów ra- 
kongres w liczbie około 1000. Duże dykalnych Maulion. 
wrażenie wywołała odczytana W czasie posiedzenia niedzielne- 
współna depesza z Czechosłowacji 


od emigrantów politycznych. Zkolei 1 
odczytano pismo Stronnictwa Pra- aerg czna pos ami U U 2 alis Į iC C 
cy, list gen. J. Hallera, pismo P.P. 


S, pismo Z, Z. Z, podpisane przez uniemoż'iwiła demonstrację narodowych sotialistów w Grazu 


3 Moraczewskiego, list Klubu De- WIEDEŃ. Na dziś rano zapowie- 
mokrałycznego. Aplauzem przyjęto dziana została przez narodowych 
pismo Agrarjuszy czechosłowac- socjalistów w Grazu wielka demon- 
kich. , ; stracja, w której mieli wziąć u- 

Zkolei przystąpiono do  wysłu-| dział oprócz narodowych  socjali- 
chania referatów, stów z Grazu również i mieszkańcy 

Trwający blisko półtorej godzi- okolicznych miasteczek. í 
ny referat o sytuacji wewnętrznej Ze względu na wydany. niedawno 
Stronnictwa Ludowego i sytuacji zakaz wszelkiego rodzaju anita. 
wewnętrzno - politycznej państwa, stacyj władze zarządziły z jednej 
wygłosił b. marszałek Rataj. Oce- strony niezwłocznie A EASP 
nił on krytycznie stosunki wew- ji 
nętrzno - polityczne kraju, wymie- 


niając w serdecznych słowach sze. OTDAN hitlerowski zachwycony nowa 


reg nazwisk m. in. Ignacego Pade- BERLIN. 
rewskiego i gen. Żeligowskiego. strjacką ustawę prasowa, „Voelki- 

W czasie swego przemówienia p. | scher Beobachter“ stwierdza, że 
Rataj wskazał na leżącą na stole | stwarza ona „wszelkie możliwości 
prezydjalnym wiązankę szkarłat- położenia kresu manipulacjom, u- 
nych róż i stwierdził, iż pochodzi prawienym przedewszystkiem przez 
ona od jednego z wyższych wojsko- żydowską prasę wiedeńską, która 
wych, który nadesłał ją z wm | jeszcze przez dłuższy czas po ukła- 
‘tji dla ruchu ludowego. Po- | dzie lipcowym uprawiała mniej lub 


go premjer Chautemps interwenjo- 
wał, apelując do Senatu, by nie 
wprowadzał zbyt głęboko sięgają- 
cych zmian, którcby uniemożliwiły 
uzgodnienie tekstów między Sena- 
tem a Izbą Deputowanych. Prem- 
jer nie postawił wprawdzie w Se- 
nacie kwestji zaufania, jednakże 
ostrzegł Senat, iż w razie nie u- 
chwalenia tych ustaw przez obie 
izby, rząd nie byłby w stanie nawet 
przez dwa tygodnie sprawować 
swoich funkcyj i ponosić odpowie- 
dzialności. 

Zapowiedź postawienia kwestji 


posterunków policji i żandarmerii, 
obsadzając niemi szosy, prowadzące 
do miasta, z drugiej strony władze 
za pośrednictwem referatu do 
spraw narodowo - socjalistycznych 
w ramach Frontu Patrjotycznego 
zawiadomiły zbierających się de- 
monstrantów, iż zgodnie z wyda-| 
nym zakazem manifestacyj władze 
nie dopuszczą do niej. Równocze- 
śnie zostało zarządzone pogotowie 


ciwko Niemcom i pokojowi wew- 
nętrznemu'*'. 

Ludność narodowa  Austrji — 
twierdzi „Voelkischer Beobachter“, 
która od dawna żądała wystąpienia 
przeciwko tej rozkładowej prasie, 
powita z zadowoleniem ostre zasto- 


a'strjachą ustawą prasową 


Ogłaszając nową au-, więcej zamaskowaną nagonkę | 


zaufania przez premjera Chau- 
temps wywołała w Senacie duże 
wrażenie i większość radykalna 
Senatu poczyniła poważne wysiłki 
pojednawcze. Senator Maulien 'cof- 
nął połowę zgłoszonych przez sie- 
bie poprawek, utrzymując jednak 
poprawki o charakterze zasadni- 
czym, które w ciągu dnia dzisiej- 
szego stwarzać będą bardzo poważ- 
ne trudności między Senatem a Iz- 
bą. W kołach parlamentarnych o- 
czekują uzgodnień między obu iz- 
bami. 


garnizonu w Grazu oraz skierowa- 
no do miasta bataljon dywizji zmo- 
toryzowanej. 

Naskutek energicznej postawy 
władz, planowana demonstracja nie 
odbyła się i już w południe w mie- 
ście i okolicy zapanował spokój. 

W związku z podnieceniem w ko- 
łach narodowo - socjalistycznych w 
Grazu, ma tąm w tych dniach wyje- 
chać min. Seyss-Inquart. 


sowanie nowej ustawy. 

Do nadziei tej ludności przyłą- 
czają się również wszyscy Niemcy 
z Rzeszy, spodziewając się, że uda 
się wreszcie zahamować machina- 
cje tej części prasy, która zbyt czę 
sto usiłowała popsuć stosunki mię- 
dzy obu państwami niemieckiemi, 


dzie dotychczasową politykę samo-| cje, opuścił Wilno szef O.Z.N. 8° będzi 
dzielności. Nie opowiedziawszy się|! Sł, Skwarczyński. 
jednak temu przewodniczący ze|za frontem demokratycznym, wy- 
względów zasadniczych i ze wzglę- | powiedział się kongres krytycznie 
p: stosunku do frontu narodowego. 


È Ùo epokowe 
Akademja ku ez {i pezomie 


. Ludzie, ki 
- Andrzeja Struga fni n, 
Onegdaj w Teatrze NarodowYiienta 
odbyła się uroczysta akademja * 
czci Andrzeja Struga, urządza! 
staraniem oddziału warszawskiesi 
Związku Zawodowego  Literatof8 ich z 
Polskich. tego 
Zagaił akademję p. Tymon Te Bzytomnili 
lecki, poczem Aleksander Zelwe'fMiegoyc jaką 
tytucji 


z „emile é Ją w 

Zkolei wygłoszono kilka przen mniej : 

8 losku, że 

Strugowi. Przemawiali prof: $e naq ujści 


Krzyżanowski, A. Grzymała-Siedl Prawo Sol 
cki, Wanda Wasilewska, St. Pięta Ewilnego, Ł 
l laureat tegorocznej nagrody P.A -Anie Posiada 
li J. N. Miller. - giota zmus: 
| Następnie p. K, Wilamowski X6 lowa} wysta 
i towal szereg wierszy. tel y termit 


T E obywate 
Stan zbiórki na F, 0. Miene 
Stan zbiórki na Fundusz Obron Meza, jeżeli 
Morskiej ma dzień 23 lutego, 3 
wyraża się imponującą 
6,373,483,51. f 
Z sumy tej wypłacono kwotegi t 
4.315,000 na budowę okrętu podr A BO 
dnego. 


aaa A 
sądem przysięgłych procesie WA 
towców zapadł w sobotę WE 

wyrok, skazujący pięciu 05%4 


nych na kary więzienia od 3 i Tą konsty 
lat. Pięciu oskarżonych uniew: tych sk] 
no A, i 


Podniesienie bandery 
u 0J2RNE] jj 

na O. R. P. „Gryt a 
HAWREĘE. W dniu dzisiejszym R 

manta 


$ EEEN y W 
było się podniesienie bandery 


jennej Rzeczypospolitej na O: Za r ku jes 
„Gryf“, wykonanym w stocznie pą dów ; 
A. Normanda w Hawrze. utaj jedr 

W zastępstwie ambasadora do prze 


Łukasiewicza przybyli do H 
sekretarz ambasady Wierusz- e. 2 polip: 
walski i attache wojskowy Pi tów, odgryy 
ambasadzie R. P. w Paryżu pa dk i i 

Fyda. W uroczystości wzięli ka, la 
nież udział przedstawiciele agi się 
stracyjnych i wojskowych wić i R 


s 


francuskich. Malizm m 


Wypadki w kopalniach cus 


ch chęć op 
Na kopalni „Dẹbieńsko“ W 
niku wydarzył się śmiertelny 
padek. Maszynista wyciągów) ky: zem gi 
ciej Snopek przygnieciony zo: 
windą i doznał zmiażdżenia E 
nóg, oraz ciężkich obrażeń głoy jalh 
tak, że przewieziony do szpital ; 
wkrótce potem zmarł. Tego gana 
go dnia przysypany został na Kopsa 
ni „Dębieńsko* zwałami węgla S 
bacz Józef Buczor, który dozna’ y 
mania nogi i ciężkich obrażeń. ze 
nętrznych. airo 
Na kopalni „Donnersmarck £r 
nik Wilhelm Kuchcik, udająć 


wy 
PŁ U 


I” 


nia nogi. Wszystkie 3 
wypadki są przedmiotem do s 
okręgowego urzedu górniczego.. 

ę ę (PAT). 
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imunja przeżyła w krótkim cza 
sie dwa przewroty konstytu- 


kiego (M cyjne, które niosą z sobą wiele 
ów Sa M nie Pouczających doświadczeń. Naj 
ego (UM tw „dokonało się tam jakgdyby 
ch). kiego e od zachodnio - europej- 

Jh parlamentaryzmu do dykta- 
Składkoj aty, „Wzorowamej poniekąd na fa- 
y Jadwią F%0ie i hitleryźmie, a w parę mie- 
ej wrr Potem nastąpił odwrót od tej 
zgonu JĄ Hy ustrojowej ku  absolutyzmo- 


erza Ma królewskiemu. 

ha im zaczniemy wyciągać wnio- 
à Szybkiego biegu wydarzeń 
zygzakowatej linji, dobrze 
é sobie sprawę z tego, że 
E: ię w Rumunji nic tak bar 
i ego i doniosłego, jak to 

CZCI fft pozornie wydaje. 
iga BR którzy sądzili, że w Ru- 
istniał kiedykolwiek parla- 
A r angielski dlatego, że w 
A ytucji rumuńskiej zostały sfor- 


rym pob$Po 
).Z.N. geĄRdzie zda 
hie stało g 


: szybkiem tempem 
ich zmian w życiu politycz- 


tego pań A ; 
ymon Te Brzytom AWA, Gdyby jednak u 


r Zelwerimieseig 


Inch 1akąś 
z „Kluc tyt normę 


Ucji nie znaczy jeszcze wpro 
= przemgłę 4 w życie — to byliby o wie- 
a RES mniej zdziwieni i doszliby 
.ndrzejo gaioek CA 
Sa <a ujściem Dunaju nie zmieniło. 
st. Pieti liino Polityczne różni się tem od 
„dy P.A iie Bo, że dla wielu swoich norm 
ora lada żadnej egzekutywy, np. 
wski red wał zmusić dłużnika, ażeby uregu 
m] y ;stawiony przez siebie wek- 
ai rminie, ale nie można zmu- 
Q. ią Ywatela do głosowania zgod- 
Obron Ke swojemi przekonaniami, zwła 
Ke p. Pr” jeżeli ich wcale nie posiada. 
A kwot Parla, też w Rumunji istniał -tylko 
4 hentaryzm pozorny. Rządy za- 
kwote iii faktycznie znajdowały się w 
u podwfieg, króla, albowiem każdy przez 
mogi owiony rząd uzyskiwał z 
žr Ponien. większość przy wyborach. 
pwo fikoją aż. wybory rumuńskie byty 
|wowski KW wec też i cała demokracja 
o wyw iie iska wraz z parlamentaryz- 
„e Torete yła źródłem wielu iluzyj i złu- 
i at tuje tych, którzy rumuńską kon 
s lo 1 czytali. 
1.3 Caniles Konstytucja była rezultatem 
tiy, 


U, że nic znowu 


ARJ skłonności do naśladowni- 
Muteki nie rodzimym produktem ru 
ndery yy lego życia politycznego. Kie- 
niej Bu tórých państwach zachod- 
; ropy doszły do władzy mono- 
ryś” e nacjonalizmy, to te same 
jszym oiia, epa do naśladownictwa, które 
dery W tinenta anji pozorny angielski par 
'0.R. kiego 27 zaczęły oddziaływać w 
toczniadbią AU jego obalenia i ustanowie- 
Ark a la hitleryzm. 
yra R. p J Jednak powstała pewna, tra 
> Haw” bodcza, Przezwyciężenia przeszkoda. 
erusz-Kfllpm 3 8, kiedy pozorny demo-libera- 
owy pr polipartyjnym systemem rzą- 
yżu PA taj Twadacy rolę parawanu 
ieli ró iia otnie decydującej władzy mo- 
3 admi" Moga; 9, dał się pogodzić z różnorod- 
h wład Kupy aan t społecznej struk- 
; n 


x yjn 


3 ji, to monopartyjny na- | 


tzm musiał tym wszystkim róż- 


: Hy, Sh 

niachpeptwośc tom zagrozić i wzbudzić w 
"vw RP çe oporu przeciwko zamierzo- 
y wi N pzgleichschaltowaniu". 
af ścjonalistyczna żelazna gwardja 
tig pr swoim Codreanu, ogrom- 
łącz pioleta swoją rzekomą, małpu- 
iho "tleryzm, misją walki z demo- 
mem, którego w Rumunji 
ie było, zwracała się właści- 
è kopał m piwko ponadpartyjnym rzą- 
a I: rediim rólewskim: a z temi wszyst- 
eg Ą ziali Rumunji było względnie zno- 
an e S zwłaszcza, że przybrane one 
20.33 A Pięknie pozorami angielskiego 
„a gór wz, taryzmu, 

ck z, ost monopartyjnego prądu na 
ajae" ilti alistyeznego zaniepokoił króla, 
al sA: m Poczuł się zmuszony do wej- 
AA UM w pewne kompromisy. 
miaż ltatem kompromisu był pierw- 


o sSamepe p 


y yist z y z F P 
chodzeń Eest konstytucyjny, który 
gó i rządy Rumunji w ręce u- 


AT). 


nili sobie tę prawdę, że za- | 
ustrojową w’ 


do , 
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ych nacjonalistów, rozpo-'ną jesienią 1918 r. 


Dwa przewroty w Rumunji 


(odreanu — błedny rycerz rumuńskiej rzeczywistości 


rządzających znikomą mniejszością radykalniejszych i najbardziej dema | wyższych autorytetów, o czem świad 


parlamentarną, pozostających pod 
przywództwem Gozi. Królowi Karo- 
lowi wydawało się zapewne, że po- 
trafi ten nowy prąd monopartyjne- 
go nacjonalizmu tak samo umiarko- 
wać, jak to robił dotąd z innemi rzą- 
dami partyjnemi przy ustroju poli- 
partyjnym. 

Niestety, monarcha rumuński nie 
liczył się najwidoczniej z nieuchron- 
nemi konsekwencjami tego swojego 
bardzo zasadniczego zwrotu. 

Opuszczając stanowisko ponadpar 
tyjne i oddając się w ręce jednego 
prądu politycznego stracił możność 
miarkowania go przez inne zwalcza- 
jące go prądy i prędko bardzo zna- 


lazł się całkiem bezbronny wobec naj | szych atutów i zaangażowaniu 


DZE$ 


= 
Z 


gogicznych elementów tego prudu, 
którym się sprzymierzył. Schodząc 2 
dawnej swojej mocnej, ponadpartyj 
nej pozycji na grunt demagogji jed- 
nej partji, nie mógł się utrzymać na 
linji politycznego umiaru, jedynie 
wskazanego przez różnolitą struktu- 
rę etniczną, religijną i społeczną Ru 
munji, bo z łatwością mógł być prze 
licytowany przez żywioły najgoręt- 
sze ù najskrajniejsze, a nie ponoszą- 
ce, tak jak on, odpowiedzialności za 
dobro całości. 

To też musiał pospiesznie zawró- 
cić z tej niebacznie obranej drogi. 

Ten nowy zwrot mógł się dokona: 
tylko przy wygraniu najmocniej- 
naj- 


ELEKTROWNIA Miejska w Warszawie 


rozpoczyna 


SPRZEDAŻ RATALNĄ 


SILNIKÓW elektrycznych 
w SALONIE przy ul. Marszałkowskiej 150 
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Specjalna wystawa silników 
oraz porądy techniczne. 


czy powołanie patrjarchy na stano- 
wisko szefa rządu. Trzeba przytem 
było także poświęcić pozory demo- 
liberalizmu, nadwyrężone mocno 
przez poprzedni zwrot ku monopar- 
tyjnemu nacjonalizmowi. 

I o dziwo! Zwrot ku absolutyzmo- 
wi jednostki przyjęty został rado$- 
nie przez społeczeństwo rumuńskie. 
Wołałoby ono zapewne dawne pozo- 
ry demoliberalizmu, ale widmo rzą- 
dów jednej partji, które się z tych 
pozorów wyłaniać poczęło, obudziło 


iem sympatj torytetu, sto- | . ar 
w niem sympatię Ga autorytetu | wst najbardziej autorytatywnych usłysze- 


jącego ponad partjami. 
Ostatni przewrót rumuński skłon- 
ni bylibyśmy określić jako dokoń- 


ską rzeczywistość z szat fikcji i po- 
zorów, któremi ją dotąd przybierano 
lub ostatnio przybrać usiłowano 
przez bezmyślne naśladownictwo. 

Istotnym sprawcą tego procesu 
jest p. Codreanu, przywódca zastę- 
pów rumuńskiej żelaznej gwardji, 
niedoszły rumuński Hitler. 

Wziął on rumuński demo-libera- 
lizm tak bardzo na serjo, że jak Don 
Kichot rozpoczął z jego wiatrakami 
walke na śmierć i życie. Obecnie, 
>awiąc zagranicą, gdzie zamyśla się 
poświęcić podobno studjom socjoło- 
ricznym (szkoda, że od tego nie za- 
-zął), doszedł już zapewne do prze- 
konania, że był błędnym rycerzem, 
zabłąkanym w obcą dla niego, ru- 
muńską rzeczywistość! Audax 


„Oficjalna heca podburzająca” 


Niemiecki otmk ma prasę paruy sha 


Prasa niemiecka wzięła bardzo 


szy, a który Flandin we francu- 


serjo pogróżki' kanclerza Rzeszy | skiej Izbie Deputowanych przypi- 
pod adresem prasy międzynarodo- | sał inspiracji Quai d'Orsay. 


wej. Dzienniki hitlerowskie rozpo- 
częły ostrą kampanję, przede- 
wszystkiem przeciw prasie francu- 
z paryskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, a 
przeciw ministrowi Delbos. Niesły- 
chanie ostre w swej formie ataki 
niemieckie mają za zadanie suge- 
rować światu, że oficjalne kierow- 
nictwo polityki francuskiej ponosi 
winę za wszystkie „plotki“, które 
obiegły świat po wydarzeniach nie- 
mieckich z 4 b. m. Kamieniem obra- 
zy był jednak przedewszystkiem ko- 
mentarz paryskiego „Temps, któ- 
ry odsłonił sensacyjne kulisy zmian 
w armji i dyplomacji Trzeciej Rze- 
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ł 
l 


więc pośrednio ' 
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Oto co na ten temat pisze „Ber- 
liner Tageblatt*: Gdyby się po- 
twierdziło, że jakiś organ francu- 
skiego ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych lansował te ciemne spra- 
wozdania „Temps'a*, stalibyśmy 
wszyscy przed skandalem, który 
nawet w prawdziwie bogatej histo- 
rji agitacji podburzającej (Hetz- 
agitation) przeciw narodowo-socja- 


listycznym Niemcom byłby bez- 
przykładny. Obciążyłby on rząd 


Francji odpowiedzialnością niemo- 
żliwą do zniesienia. 


| 


„urzędowych kłamcach* oświadcza: 

Wyjaśnienie, że owo sprawoz- 
danie z Bazylei, które po ustą- 
pieniu feldmarszałka Blomberga 
ukazało się w „Temps“, zosta- 
ło napisane na Quai d'Orsay, jest 
dla nas niezwykle interesują- 
ce i możemy tyłko stwierdzić, 
że nie spoczniemy ani przez 
chwilę aż nie padnie oficjalne wy- 
jaśnienie ministra Delbosa w tej 
sprawie. 

„National Zeitung“, organ Goe- 
ringa, pisząc o tem, że Quai d'Or- 
say bierze udział w „podbechtywa- 
niu“, komunikuje ze wstrętem, iż 
„pewna półoficjalna francuska a- 


Pod tytułem „Oficjalna heca | gencja telegraficzna doniosła na- 
podburzająca*, goehbelsowski „An- wet o śmierci kanclerza Rzeszy, 
griff“, mówiac między innemi o; Hitlera“. (v.) 


Budapeszt wyczekuje 


Fiasco faszyzmu ma Węgrzech 


Węgierska opinja publiczna reagu 
je nadspodziewanie spokojnie na 0- 
statnie wypadki w polityce europej- 
skiej. Dziennik „Ujsag“ przedsta- 
wia sytuację Węgier następująco: 
„Niestety, przeżywamy znowu czasy 
historyczne, a Węgrom trudno zna 
leżć swoje miejsce. Z jednej stronu 
związane są węzłami przyjaźni z 
Niemcami, które z największą pogar 
dą patrzą na państwa demokratyczne 
i parlamentarne, do których należą 
i Węgry, a także na Ligę Narodów, 
której członkiem również są Węgry. 
Węgry podobne są do człowieka za- 
kłopotanego, wybierającego między 
dwoma krzestami. Czy na żadnem u- 
siąść nie mogą? Ustąść na któremiol 
wiek? Może na obu krzesłach? We- 


pA 
z 


gry wyczekują”. — Tak najwymow- 
niej wyrażone są nastroje. panujące 
w kraju. 


Przy swych skłonnościach do „hi- 
storyzmu”, Węgrzy zbyt często po: 
równuja obecną swa sytuario wp 
wnętrzną z rokiem 1914 lub z sm** 
oraz z okre: 


sem przewrotów w 
'919. Jerzy Apponyi, syn Alberta, 
vystąpił właśnie w parlamencie z za 
zutami, że od kilku lat na Węgrzech 
(prawtana jest agitacja skrajnych 
"ierunków, która wprawdzie, o ile 
chodzi o hasła, różni się od agitacji z 
at 1918 — 1919, jednak w gruncie 
zeczy głosi te same zasady, zwłasz- 
za wśród ludu na wsi. Młody Appo- 
lyi przypomniał, jak łatwo w latach 
oowojennych ulegały demoralizacji 
varstwy średnie oraz jednostki kie- 
rownicze. Stwierdził, że zjawisko to 
'a Węgrzech się powtarza, a panice 
'ozkładu ulegają znowu warstwy kie- 
rownicze, podczas, gdy lud pozostaje 
trzeźwy. 

Po tem przemówieniu doszło do a- 
taku policji na węgierską partję na- 
odowo-socjałlistyczną majora Szala- 
szego. W partji tej jest więcej snobi- 
zmu i romantyzmu, niż siły. Partja 
miała swe biura przy ulicy bogaczy 

magnatów, noszącej nazwę Andr 
ivego. 

Na Węgrzech utarło się zdanie, z. 


latach 1918 — | żaden ruch nie obejdzie się bez hra- 


biego. Hrabiego miała zatem i ta 
partja. Jest nim aresztowany właśnie 
hrabia Ludwik  Szechenyi, dziedzic 
majątku ziemskiego w okręgu barań 
skim. Ruch taki musi mieć także o- 
bok Węgrów, którzy ruch reprezen- 
tuja, jeszcze pracowników, którymi 
są zazwyczaj potomkowie zasymilo- 
wanych cudzoziemców, jak areszto- 
wani awanturnicy Szalasiego, Ness, 
Omelka, Fiala i inni Węgrzy. 

Ruch Szalasiego był zdecydowanie 
rewolucyjny, zwłaszcza w slowach. 
Po pierwszych konfliktach z władza- 
mi Szalasi zakradł się do spokojnej 
partji węgierskich socjalistów naro- 
dowych i w ten sposób uniemożliwił 
istnienie tej nieszkodliwej partji. 
Partja narodowo-socjalistyczna nie 
była czemś, co podobne byłoby do 
partji politycznej w zachodnio-euro- 
pejskiem tego słowa znaczeniu, ale 
raczej jakiemś stowarzyszeniem dla 
'olitycznego wychowania ludzi. Sza- 

a wnrowadził do niej dużo daw- 
nych komunistów pod płaszczykiem 


„KLIMAT POLITYCZNY“ 


„Depesza“ omawiając bilans za- 
kończonej w Sejmie debaty budże- 
towej, podkreśla jako najznamien- 
niejszy fakt wysunięcie przez p. 
wicepremjera zagadnienia „klimatu 
politycznego”, w którym odbywać 
się ma realizacja rządowego pro- 
gramu gospodarczego: 

„Nareszcie. — pisze „Depesza — z 


liśmy potwierdzenie tezy, o którą wal- 


| czymy od tylu lat, że tylko w takim kli- 


macie politycznymi dojrzewać będą owo- 


; Fh SA 7 
czenie procesu, obnażającego rumuń bę życia. gospodarczego, gdzie panować 


ędzie niewzruszone Prawo, a nie dowol 


\ na interpretacja, gdzie w komptencje są- 


| 


du nie będzie wchodził samosąd, a samo- 
rządu mie będzie zastępował komisarz, 
gdzie wszystko będzie na swojem miej- 
scu: i rzecz, i człowiek, bo to jest wła- 
śnie porządek rzeczy, ta siła kosmiczna, 
która sprawia, że po zimie idzie wio- 
sna i że drzewo daje owoc." 

„Depesza“ uważa, że określenie 
„klimat polityczny” należałoby sko- 
rygować i nazwać raczej „klimatem 
ustrojowym': 

„Dotychczas bowiem nie jesteśmy pew 
ni. czy mamy się ostać, jako demokra- 
cja polityczna i własnościowa, czy też 
przez etatyzm idziemy do ustroju total- 
nego i omnipotencji Państwa. Gdyby 
to się wyjaśniło z korzyścią dła przewa- 
gi inicjatywy prywatnej i upowszechnie- 
nia własności prywatnej, nasz rozwój go- 
spodarczy przybrałby takie tempo, że 
istotnie bardzo prędko stałoby się „luź 
niej na wsi i ruchliwiej w miastach“, ” 


- BILANS SESJI 


„Codzienna Gazeta Handlowa“ 
również zajmuje się oceną debaty 
budżetowej i stwierdza, że „praw- 
dziwym sukcesem“ poszczycić się 


może p. wicepremier : i minister 
Skarbu, Kwiatkowski. Jakkolwiek 


wysunięty przez niego plan organi- 
zacyjny w gospodarstwie mosiada 
wiele wad natury konstrukcyjnej, 
co zostało w debacie sejmowej przez 
poszczególnych posłów podkreślone, 
całość jego cechuje jednak szeroki 
rozmach i rzetelna wola realizacji: 


„Zasłagą P. Ministra Skarbu jest, że w 
całym szeregu funkcyj gospodarczych 
nastąpiła stabilizacja, że osiągnięte zo- 
stało zrównoważenie budżetu, że nastą- 
piła ogółna poprawa, że wałuta nasza 
po unormowane i trwałe - 

. Minister Skarbu wykazywał w cza- 
sie debaty zrozumienie dla postulatów, 
wysuwanych przez siery gospodarcze, 
stanowczo odciął się od tendencyj i kie- 
runku etatystycznego, a jego usiłowania 
ujęcia wszelkich prac na froncie gospo- 
darczego podniesienia państwa w pewien 
jednolity system, chociaż wprawdzie nie 
zostały dotychczas jeszcze zrealizowane, 
spotkały się z zanfaniem społeczeństwa. 
P. Wicepremier jeszcze w ostatniem 


nił bezwarunkowo wybujały nadmiernie 
etatyzm, często nacisk podatkowy, i — 
last but not least — niekiedy zbyt gor- 
liwe czynności biurokraty, które, usiłu- 
jąc stworzyć własną interpretację pra- 


"wa z „superkorzyścią dla państwa”, czy 


skarbu, były tak samo szkodliwe w 
swych ostatecznych skutkach." 


skrajnie nacjonalistycznych haseł. 
I obecnie ruch załamał się zupeł- 
nie po nagłej wycieczce kilku samo- 


„ichodów policyjnych. Jeśli jeszcze na 


prowincji ostrzej interwenjować bę- 
dzie żandarmerja, to niebawem śla- 
du nie pozostanie po tych różnych 
„krzyżach strzałowych i krzyżach ko 
sowych'. Skrajna prawica mogłaby 
na Wegrzech zwyciężyć tylko drogą 
puczu i przy pomocy rządu, jak to 
dnia 21 marca 1919 zwyciężyli ko- 
muniści, 

Chodzi więc tylko o to, aby kiero- 
wnicze koła na Węgrzech nie straci- 
ły wiary w własne siły i aby naród 
podtrzymywały w wierze w lepszą 
przyszłość, zwłaszcza przyszłość pod 
względem społecznym zrównoważona. 
Demokracja na Węgrzech utrzyma 
się i zdolna jest do pomyślnego ro- 
zwoju, jednak must przystąpić do 
czynów 


ft 


Miisitorja sie powiar za... 


Dwie znamienne dymisje: Delcassć w 1905 r.—Eden w 1938 r. 


Zmamy publicysta angielski, Wi- dor niemiecki 


ckham Steed, omawiając ostatni kry 
zys w Foreign Office i ustąpienie 
ministra Edena — twierdzi, iż kry- 
zys ten przypomina żywo dymisję 
francuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Teofila Delcassć w 
roku 1905. 

Przypomnienie to i porównanie 
mają posmak bardzo gorzki. Delcas- 
se był niewitpliwie jedną z najwy- 


bliki. Jeden to z najbardziej zasłu- | niemieckie wojsko przekroczy natych- | sprawie iMarokka. Rouvier wyobrażał | w dłoniach. Z wściekłości trzasnął tak 


żonych twórców Entente Cordiale, 
człowiek, który jeden z pierwszych 
zrozumiał, iż Francja tyłko wtedy 
zdoła oprzeć się naciskowi Nie- 


w Rzymie, 


Monte, złożył włoekiemu 


hrabia von żeli okażemy się słabi wobec przechwa- w niczem zmieniony... „Czuję się w o- 
ministrowi | łek i pogróżek Wilhelma, straci do nas 
spraw zagranicznych, T:ttoniemu nastę-| zaułanie, odwróci w drugą stronę swo- 
pujące oświadczenie: „Rząd niemiecki! je działa, rozpocznie rokowania z Ber- 


dowiedział się, iż p. Samt - Rene Tail-| linem i pośodzi się z mm.. kosztem na- 
landier, który w misji dyplomatycznej ba | szych posiadłości kołonjatnych...'" 
wi w Fezie, groził sułtanowi, iż miektó- 


| re punkty w Marokko zostaną obsadzo- 
ne przez wojska francuskie, ażeby w 
ten sposób zmusić Marokko do odrzu- 


Sobota, 10 czerwca 1905. 
Niemcy odkryły swoje karty. 
Dzisiaj spotkał się Rouvier z księciem 


cenia żądań niemieckich. Jeżeli wojska | Radolinem (ambasadorem ntemieckim w 
bitniejszych postaci Trzeciej Repu- | francuskie przejdą w tym celu granicę, | Paryżu), ażeby z nim rozmówić się w 


| miast granicę francuską." 
| Poniedziałek, 5 czerwca 1905. 


Dzisiaj rano Delcasse oddał telegram 


sobie, iż ta rozmowa będzie krófka, 
przyjemna, serdeczna i pełna wzajem- 
nego zaufania, myślał, iż ambasador wej 
dzie uśmiechnięty i z wyciągniętą do 


miec, o ile zwiąże się jak najbliż-| z Rzymu premierowi. Rouvier udał się Zgody ręką. Stało się coś wręcz odwrot- 
szym sojuszem wojennym z Anglją | natychmiast do Pałacu  Elizejskiego, nego: ks. Radolin oświadczył zimno, iż 


Post ON | TEF ial — iedzial. — Augurzy z Wil- 
i Rosja jednocześnie, Delcasse ro-| gdzie oświadczył: „Delcasse pcha nas, niemiecki rząd cesarski życzy sobie ców — powiedzia u 


zumiał przytem jeszcze jedno: to, do wojny. Współpraca między nim a. zwołania u sprawie Marokka konieren- 
że żadne ustępstwa i kompromisy | mną jest niemożliwa Jutro zmuszę Ra-| cji międzynarodowej... 


nie zdołają: zahamować 


apetytów | dę Ministrów do wybierania między nim. 


Rouvier, zdumiony i zmieszany, od- 


niemieckich i że jedyną odpowiedzią | a mną. (To nie było w Anglji w r. 1938, powiedział: „Byłoby przecież daleko le- 


na żądania niemieckie mogą być — 
zbrojenia Francji i rozbudowa jej 
przymierzy, 


| to było we Francji w r. 19051). 


| Wtorek, 6 czerwca 1905. 


piej, ażeby Francja i Niemcy uregulo- 
wały bepzośrednio sprawę Marokka. 


Pan i ja moglibyśmy bardzo prędko dojść; 


Junackie hufce pr 
dają piękny przykł 
ofiarności spełeczu 
(jmt.) Trzeba powiedzieć 04% 

cie, że jeszcze kilka lat temu W R 

kie hufce pracy, do których, podj, 

szy od r. 1932, zaciągano bezrodg, * 

młodzież, nie cieszyły się 57CZe8 

opinją. 

Zarzucano im to i owo, a - 
były dość poważne. Przedewsńy, 
kiem więc poważne zastrzeżenia, 
dziła ich robota. Wytykano, że 


UN tET 


o 
9 ustne 


bowiązku — zakończył rozmowę — o- 
świadczyć Panu, iż w razie, gdyby Fran 
cja usiłowała w jakimkolwiek punkcie 
zmienić ten statut, Niemcy ze wszyst 
kiemi swemi siłami staną u boku suł- 
tana". 

W parę minut po odejśc ambasado- 


ra prywatny sekretarz Rouviera, zanie- 


orz: AA eY EE TEIN, iej 
pokojony ciszą, pamującą w gabinecie, | dzież raczej zbija bąki niż | - M ze a 
wszedł do pokoju. Znalazł on swego sze-|że w obozach brak należytej „Kły ; gig 
| fa mapół przytomnego, z głową ukrytą|Ści itp. Dodajmy też, że często $ ej BA 
na wałęsających się junaków usp. 0 jej - 


żała się ludność okoliczna. 
Sytuacja zaczynała być comajrh 


mocno pięścią w stół, iż przewrócił sżę 
wielki kałamare stojący ma biurku... 


Poniedziałek, 12 czerwca 1905. krępująca. Tu. i' ówdzie pesa dY kół wrzęc 
Paul Cambon przyjechał z Londynu i| JUż głosy, że JC Aarna El Gdyni zal 
odwiedził mnie. „Francja to kraj głup- | tTzeba będzie chyba złikw. mierze o 


Wszystko to jednak ulerło rad re 
helmstrasse muszą się dobrze z nas wy-| nej zmianie z chwilą, gdy- A Payor m 
śmiewać. Jestem przekonany, iż dzie-| hufce pracy — we wrześniu 13: gotowa jest 
więć dziesiątych z tego to był zwyczaj-: -- przeszły pod opiekę władz woj życiu go 
ny bluif. Entente Cordiale załamie się,|wych. Wtedy zaczęła się systemiRanita] 


À Y pry 
kiedy się ukorzymy przed Niemcami.” jczna, planowa praca. Od tej ch bne, Bez t 
| "nrowadzomo w obozach nowe Ff byę prawdz 


Wtorek, 13 czerwca 1905. 
Cesarz Wilhelm przyjął generała de 


laminy i zaczęto stosować nowe >| ny, 


ajace U mu, a te 


Ą Pacc 0 pa R i w $ á soby wychowawcze, zwracć „JA Polegą ty 
Polityka francuska poszła ostate-| Dzisiaj na zakończenie Rady M'ni- do porozumienia w tej sprawie. Konfe-| Fxcrożx. „No więc — zawołał — Del- uwagi na uspołecznienie młodzaj Prypwat A 
cznie — bo pójść musiała — droga-|etrów, Delcasse podał się do dymisji, rencja byłaby w takim razie niepotrze- | casse jest skończony. Niech pan mi wie- Takato dalo ANAA > N 
mi wakazaąanemi przez Delcassćgo— | którą prezydent natychmiast przyjął. bna". „Nie — odpowiedział sucho Rado- rzy, generale, to szczęście dla Fran- 208 WRZ A zokotni Weodh ? kot 
sam jednak Delcassć za przekonania | Delcasse opowiadał mi o tem, jak na-| lim — rząd cesarski życzy sobie konfe-| jit," Okazuje się, że et bezr 380301 


swoje zapłacił teką ministerjalną. 
W r. 1905, w związku z podpisaniem 


konwencji francusko - angielskiej w | 


sprawie Marokka i Egiptu, wybuchł 


kryzys; umowa ta to był wstępny, ! 


ale zasadniczy krok w kierunku En- 
tente Cordiale. Porozumienie fran- 
cusko - brytyjskie dojść mogło do 
skutku tylko po uregulowaniu | 
spraw kolonjalnych. Zrozumiano to 
doskonale w Berlinie. Cesarz Wil- 
helm złożył oficjalną wizytę sułta- | 
nowi Marokka w Tangierze j oświad | 
czył, iż Niemcy bronić będa zawsze | 
niepodległości Marokka. Jednocze- 
śnie dyplomacja niemiecka dała do 
zrozumienia w Paryżu, iż zawarcie 
sojuszu militarnego francusko- an- 
gielskiego uważać będzie za c 


asus! 
belli. Premjer francuski Rouvier, 


znakomity finansista, mniej do- 
świadczomy w sprawach polityki za- 
gramicznej, uległ tym groźbom; w 
Izbie Deputowanych rozpoczęła się 
gwałtowna krytyka polityki Del- 
cassćgo. Na dramatycznem posie- | 
dzeniu gabinetu 6 czerwca 1905 r. | 
Delcassć podał się do dymisji... 

Zostało to przyjęte w Berlinie 
triumfalnym wrzaskiem: po raz 
pierwszy francuski minister spraw 
zagranicznych ustępował pod wpły- 
wem presji obcego mocarstwa. Ży-. 
cie poszło jednak dalej swoim try- 
bem. Delcassć upadł — idea jego 
jednak ostatecznie zatriumfowała. 
Entente Cordiale została zawarta, 
wytrzymała próbę wielkiej wojny, 
największy zaś triumf święciła w 
dniach listopadowych 1918 r. A że 
historja mimo wszystko powtarza 
Się czasami, nauka,płynąca z całej 
tej historji — nie straciła może i. 
dzisiaj swego znaczenia. | 

W pamiętnikach M. Paleologue'a,! 
ówczesnego dyrektora politycznego! 
na Quai d'Orsay, znajdują się nie-| 
słychanie interesujące szczegóły | 
tego przesilenia, z których niektóre | 
podajemy poniżej. 


X 
Środa, 31 maja 1905. 

„Dzisiaj przyszła niesłychanie waż-! 
na depesza z Londynu. Paul Cambon. 
(ambasador francuski w Londynie, je- 
den z najbliższych współpracowników; 
Delcassego) otrzymał od lorda Lans-| 
dowme (angielskiego ministra spraw za- 
śranicznych) list, zapraszający rząd fran 
cuski do „omówienia z rządem angiel- 


skim całej skomplikowanej sytuacji mię-| 
dzynarodowej, nasuwającej poważne o-| 
bawy na przyszłość..." | 

Dzisiaj Delcasse polecił mi przygoto- | 
wać odpowiednie memorandum dła jeśo. 
rozmowy z premierem i prezydentem 
Republiki w związku z imiojatywą rzą- 
du angielskiego... 


Niedzieła, 4 czerwca 1905. 
Podczas batu w ambasadzie hiszpań-|! 
skiej otrzymałem szyfrowaną depeszę z 


Rzymu o węści następującej: ambasa- 


| 


| siẹpuje: „Wytłumaczyłem im mój punkt | rencji"... 


prowadził 
kierownikiem drugiej był p. Justyn 
Wojsznis, archeolog. Obie wypra- 
wy organizował Polski Klub Wyso- 
kogórski. 


przybliżeniu 
Hali Gasienicowej? 


Napróżno starał się potem 


widzenia... Powiedziałem im: Niemcy gro| Rouvier przekonać ambasadora, iż w 


żą nam, Jest to oczywisty bluff. Musi 
my mu się przeciwstawić... Anśglja ofia 


rowuje nam przymierze, Mojem zda 
niem — musimy je przyjąć, Zastanów 


cie się, panowie. Dzisiaj 


Najwyższe szczyty Ameryki 
zdobyte przez Polaków 
Rozmowa z p. Stefanem Osieckim, uczestnikiem wypraw w Andy 


Przed kilku dniami wrócił do 
kraju ostatni z czterech uczestni- 
ków polskiej wyprawy w Andy. 

Stefan Osiecki, znakomity grafik 
i alpinista opalony teraz letniem 
słońcem Południowej Ameryki pē- 
łen jest jeszcze wrażeń — dla je- 
go kolegów z wyprawy już nieco 
zblakłych. 

-— Jakie szczyty zdobyliście? — 
zaczynam indazację. 

— Z poważniejszych osiąghięć 
to sześć szczytów ponad 6 tys. mę- 
trów wys. Przedewszystkiem drugi 
co do wysokości szczyt Ameryki — 
Ojo del Salado (6870 m.). 

— Czy nikt przed polską wypra- 
wą na nim nie był? 

Pan Osiecki uśmiecha się po- 
błażliwie. Na żadnym z nich nie 
był nikt przed nami, a o szczycie 
Ojo del Salado znaleźliśmy tylko 
jakieś niedokładne wzmianki. Ma- 
py różnie go wskazywały, na wielu 
wogóle nie figurował. 

Polski alpinizm jest . przecież 
bardzo młody, a jednak cztery naj- 
wyższe szczyty Ameryki zdobyte są 
właśnie przez dwie nasze wyprawy 
w Andy. 

— Pan zdaje się brał udział w 


obu? 


— Tak, pierwszą w 1933/4 roku 
dr. Narkiewicz - Jodko, 


— Kiedy wyruszyła druga wy- 


prawa? 


— Na jesieni 1936 roku. 
— Gdzie rozbiliście obóz bazo- 


wy? 


— Na wielkiej hali górskiej w 


| północno - zachódniej Argentynie, 
n 


a terenie prowincji Catamarca. 
— Czy ta hala ma charakter w 
podobny do naszej 


— No do pewnego stopnia, z ta 


różnicą, że znajduje się na wys. 
4300 m. i że na tej hali zmieściła- | 
by się Hala Gasienicowa | 
całem pasmem Tatr — śmieje się | 


razem 7! 


Anglja stoi 
wiernie u naszego boku, ale jutro, je- 


-| takim razie, niezałeżnie od konferencji, 
-|Framoja i Niemcy muszą się najpierw 
-| porozumieć bezpośrednio.. Już w 
-| drzwiach oświadczył Radolin, iż Niem- 
cy mogą się na to zgodzić pod warun- 
kiem, iż słatut Marokka nie może być 


p. Osiecki. Ma ona ok. 3 tysięcy 
klm. kwadratowych powierzchni! 
Po środku tej obrzymiej doliny cia- 
gną się trzy słone jeziora. Na ich 
brzegach leży, niczem zwały śnie- 
gu, biała sól. 

Malowniczości 
stada pięknych 
tam żyją. 

Z tej doliny podjeżdżaliśmy na 
mułach — ciągnie dalej p. Osiecki 
— do podnóża gór. 

— Wyprawa miała miejscowych 
przewodników ? 

= Trudno tych mulników na- 
zwać przewodnikami. Chłopi ar- 
gentyńscy zupełnie nie znają gór. 

— Czemu to przypisać ? 

— Poprostu z zasady nie chodzą 
wogóle na piechotę, uważając to za 
uwłaczające ich godności. 

— A poza chłopami, czy nikt z 
miejscowych nie uprawia wyso- 
górskiej turystyki? 

— Nie. Nawet właściciele szczy- 
tów górskich nie znają swojej 
własności. 

— Jakto? — dziwię się — szczy- 
ty górskie, które wyprawa np. zdo- 
bywała, są prywatną własnością? 

— Oczywiście. Leżą na terenie 
czyjeś posiadłości, całą ziemię roz- 
| dzielono przecież w swoim czasie 
| kolonistom. Szczyt Mercedario, zdo- 
| byty przez pierwszą wyprawę pol- 
| ską należy np. do pewnego chilij- 

czyka pana Alamosa. 7 

Mercedario, który wówczas uwa- 
żaliśmy za drugi, co do wysokości 
szczyt Ameryki, teraz spadł na trze- 
cie miejsce. Ojo del Salado jest o 
76 m. wyższy. 


jeszcze 
które 


dodaja 
flamingów, 


w r wr A, m aa 


"najlepszego alpinisty. 


cy i dziewczęta, otoczeni właściwą Błynąć be: 
pieką, pozostający pod od powiedni tesów świ 
kierownictwem, wywiązują sie | Mieście po 
dzo pięknie ze swych obowiązk pri, ale w 
Ich praca dziś już nie budzi żadni” kappygny. 
zastrzeżeń, ich robota ma wsze] © Warunk, 
cechy sumienności i rzetelności: | wane hy 
Wsie okoliczne mają dużo powo FA dawalo 
do wdzięczności dla chłopaków ? | Peczej sta 
patami, którzy niejedn raz niosą Db kapitsh 
moc ich mieszkańcom. Gdzieś, NZ "rem moż. 
lesiu np., junacy z hufca pracy: [M handel 
snemi rękami odbudowali gnisa %e stac“, 
i walącą się szkołę, gdzieś znów Mistay gja . 
nowali gospodarzowi pole, a 0% U warunki 
pomogli wydatnie przy zwózżce "IW gtabiliza 
nów do stodoły. i ych v 
lak. Młodzież z junackich huf j atuty, z: 
pracy zdała piękny egzamin. SUTEYlko nie 
cum laude. Dodajmy do tego, % $ dla pos: 
chłopaki umieją już oszczędzać- d h z gieb: 
żyli na swe książeczki oszczędn ty "na być 
we w r. ub. przeszło 900.000 zło Pedsiępiorsi 


Nie mówcie, że historja się nie 
powtarza, I nie mówcie, iż nauki jej 
są dzisiaj nieaktualne. 

Historja ministra Delcassć jest 
przecież mutatis mutandis historją 
sir Anthony Edena. 


N. 


Czwarty co do wysokości szczyt 
Ameryki, według naszych obliczeń, 
to Nevado Pissis, który także zdo- 
była nasza wyprawa. Określenie 
przez nas wysokości jest ścisłe 
zresztą tylko z dokładnością do 50 


metrów. i kwota ta jest nie o tak wiele m Pitały i 
— Jak panowie mierzyli wyso- | mniejsza od żołdu, jaki otrzyma ciągu os 
kość? ciągu tego okresu. | SĘ polity 
— Barometrem wysokościowym 7 parjery 
i hrpsotermometrem, który ozna- 4 ny sarmal 
cza wysokość na zasadzie tempera- J F $ TĘ $ M Ek 
tury wrzenia wody. ley gda I 
Największą trudnością każdego JEDNEJ KRWI. „Si 
wejścia było pokonanie objawów i flej na 
wysokościowych. To co w Tatrach| 7ł,0Z GROSZ NA SZKOLNICTWIE Aska 


jest rzeczą zupełnie łatwa — na 
wysokości 6 tys. metrów przesta- 
wia się jako wielka trudność dla 


A Gd ynia, 


POLSKIE ZA GRANICA 
KONTO P, K. O. Nr 21.895 ich w: 


— Czy zagranica interesowała się 
polską wyprawą? 


Udowocniznie udzialą 
w walkach > 
o niepodległość 


W związku z ogłoszonem W 


— Wydaje mi się, że bardziej na- 
wet, niż ojczyzna — mówi nie bez į 
pewnego żalu p. Osiecki. W pierw] 


szej wyprawie np. nakręciłem film, lutego 1 


Higjena — lo zdrowie 


htóry jakoś nie doczekał się w kra- 
ju wyświetłania, natomiast w Ar- 
gentynie miał wielkie powodzenie. 

— Czy to był film z samej wypra- 
wy? 

Tak oczywiście, nakręcałem go 
na wysokości sześciu tys. metrów. 
Jeżeli kto, to chyba tylko Anglicy 
pobili mój rekord pod tym względem 
w Himalajach. 

Z jakich powodów właściwie ten 
film się u nas nie ukazał? 

— Uzasadnienie mógłby dać tyl- 
ko P.A.T. — odpowiada p. Osiecki 
lakonicznie. ha. jot. 


Wielu higjenistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykonane opakowanie 


proszków daje śwarancję całkowitej 


higjeny. 


MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK 


wykonane proszki „Migreno-Nervosin” Z 


KOGUTKIEM W TOREBKACH (no- 


we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. 


baj: 


D 


w 


wię: 


MECHANICZNIE 


c 


WYKONANYCH T 


niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki, 


o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 


OREBKACH, 


gdyż dzięki temu unik- 


ati 


ku Ustaw R.P. nr. 8 z dnia 2 S 
roku, rozporządzeniem mir iet 
Wojskowych o sposobie udowa 
czynnego udztału w walkac O misliep: 
dległość państwa polskiego — = 
stwo wyjaśnia co następuje‘ posied” 4 żadną t 

1) Prawo do zaopatrzema Krzyż W tem n 
wyłącznie osoby odznaczone "| oz) wazny k 
Niepodległości (z mieczami RA Hłogowi a] 
raz wdowy i sieroty po nich: =y İg; isko, 
se A SZEgO 


p 


śitymacia służy dyplom Keyti 
dległości Żadnych podań © Wojsk. 
świadczenia w tej sprawie udać wad 
wego Biura Historycznego 5 bra 
należy. > 4 ky; 
2) Służba w wojsku Po mnia do Kii 
stopada 1918 roku nie uprawa ZZ g 
rzystania z dobrodziejstw Usta I AL gi I 
2. II. 37 r, mówiącej o zapew "ik 0 
cy i zaopatrzeniu uczestników WSL. jad 
podleśłość państwa polskiećc y di. 
nie w tej sprawie jakiobkotwi 
jest bezcelowe. toraa 
3) Do Wojskowego Biura EEG silk 
nego należy kierować jedynie, cji 
o stwierdzenie służby w: orgam 


Walk i 


Ś wych: > 85 
leckich, Drużynach Bartoszo Drużyś”! FPK 


żynach Tow. im. Kościuszki. ojowć 
Podhalańskich, Pogotowiu BOON 
PPS,, oddziałe Mikulinrecx owy” 


orog, "w sok'olich drużynach | 


t. 


e pra 
rzykłę 
łeezn 
łzieć 0 


t o rządowym projekcie 


rych, poć 9 ustroju portu gdyńskiego | gentów importowych,  (udziełanych 
o bezrod Banowo uwagę opinji publicz | dziś Gdyni jak każdemm innemu mia 


spraw morskich. Pisze- 
manowo” dłatego, że niewątpli- 
| Iozrost Centralnego Okręgu 
wsi WSowego przesunął ciężar za- 
isp owania zarówno sfer gospo- 
ayen, jak i czynników miarodaj 
iej w kierunku dośrodko- 


ię szcze 


żytej kaj, % wzgłędu na specjałny cha- 
często sia. "westycyj, wznoszonych w | ryby zajął wśród portów bałtyckich 
aków usk "wej dzielnicy kraju. Pisząc o 


"2 o jej dalszych potrzebach 
ni a "wych, podnosiła juź kilka- 

le prasa, reprezentująca po- 
MY kół urzędowych, że dalszy roz- 
t zależny jest obecnie w 


miała przywilej 


pociągnęłyby za niemi centrale zwia- 
zków eksportowych, a w dalszej kon 
sekwencji — powstałby nad Bałty- 
kiem silny ośrodek handlu zagra- 
nicznego, mogacy w niedalekiej już 
przyszłości 
do technicznego rozwoju portu, któ- 


ilościowy  kontyn- 


przyczynić się znacznie 


Zadłużenie Polski 


wewnetrzne i zagraniczne 
się w Polsce zagranicznych pożyczek 


miejsce czołowe nietyłko jako instru 
ment przeładowczy, ale jako handlo- 


wy punkt 
ważny punkt na szlaku handlowym. 


my otwarcie — w pewnym wzglę- 
dzie uprzywilejowaniem Gdyni. Wie 
my również, że jakiekolwiek prefe- 
rencje dla kapitału prywatnego są 
dla mentalności 
również i radykalistycznej ) 
dem słabości kapitału. Przy tej o- 


zzz O ECA 


ekturowe rapiery i pancerz centralizmu 


Obawy o jutro portu gdyńskiego 


kazji wskazuje się nieraz na dawne 
czasy, w których kapitał działał sa- 
modzielnie, bez pomocy państwa. 
Pxłagnęlibyśmy dlatego wskazać 
na dwa.porty na Bałtyku, które pow- 
stały również „sztucznie“, jak Gdy- 
nia. 
Pierwszy — to Petersburg, budo- 
wany przez Piotra Wielkiego dla 
zbliżenia Rosji do Europy, twórcę 
sloganu o „oknie na świat“. Myśmy 
budowali Gdynię na piesku, Piotr 
Wielki budował Petersburg na bło- 
tach. Gdynia jest na cyplu Polski — 
Petersburg stanął na cypłu Rosji. 
Motywem fundamentalnym Gdyni 
były względy militarne — motywem 
fundamentalnym Petersburga były 
wzgłędy administracyjne. Ale stwa- 


rozdzielczy i naprawdę 


Wiemy, że byłoby to — powiedz- 


etatystycznej (jak 
dowo- 


mierze od tego, jak się do jej| Stan długów państwa polskiego w | 
RO A 1 możliwości ustosunkuje dniu 1 października roku ubiegłego dolarowych na 42o pożyczkę wc- |rzając w Petersburgu stolicę, dał 
dy W AL prywatna i jak dale-|przedstawiał się nast.: zadłużenie | wnętrzną. Piotr Wielki handlowi portowemu 
śniu 1% Jgolowa jest zaangażować kapita- | wewnętrzne Skarbu państwa w po-| Długi zagraniczne Skarbu mpań- |podłoże egzystencji przez to choćby, 
vładz wow życiu gospodarczem portu. równaniu do stanu przed roktem | stwa zmniejszyły się o blisko 290 mi |że dbał nietylko o techniczne na ów- 


systemąp, . 
St [Kapital prywatne w porcie są po 


wzrosło z 1,7 miljardów zł. do 2,1 mi 


ch ke > z s . : . 
ać re pe Bez tych kapitałów nie mo- GAR POERI ZES, mR 
é nowe Prawdziwego rozwoju żadne- ak o aż sonne i o kwo 
acajace Mha Go. a temwięcej Gdyni. Kwe- ty ponad 1,7 mi jar ów zł. 
e młodzić 4 gą tylko na tem, że kapita-| Na inne dlugi wewnętrzne przy- 
lwatne wymagają dla siebie pada 0,4 miljarda zł., w tem na bez- 
; f odpowiednich warunków, | procentowy kredyt w Banku Pol- 
obotni A *dnego łożyska, w którem mógl- skim 90 miljonów zł., który w końcu 
aa iąć bezpiecznie wartki nurt |roku ubiegłego uległ zmniejszeniu o 


owiednikeregów <u 
100 ów światowych. A nurt ten 


Ją wiedli portowem jest nietylko | Należy zaznaczyć, że w okresie od |nji — 0,1 miljarda zł. ; A TASE 

DONE m ale w dodatku również bar-|1 kwietnia roku ubiegłego do 81-go Długi polikwidacyjne utrzymują dzy duchownej do królew SEISE $ 
aer Pryśny. I dlatego też owo to- |maja r. b. Ministerstwo Skarbu prze | się.na poziomie 0,3 miljarda złotych. przedewszystkiem nadanie *kupiec- 
ma. wsze | Warunków musi być tak skon- |prowadza konwersję znajdujących twu kopenhaskiemu monopolu na 
1 i 4 handel zagraniczny w 16 wieku, 


bainon ne by w oczach kapitalisty i 
140 po dawało dostateczną rękojmię | 


10 miljonów zł. 


„Pepege* na drogach rozwoju 


jonów zł. Stan zadłużenia emisyjne- 
go wynosił 548,9 miljonów zł., wobec 
743,6 milj. zł. przed rokiem. 


cych zmniejszyły się o 165 můj. zł. 
do 1,7 miljonów zł. 


Zjednoczonych A. P. wynosi ponad 
1 miljard zł., wobec Francji — 9,4 
miljarda zł., i wobec Wielkiej Bryta 


czesną miarę zagadnienia portu, ale 
osobiście wpływał na wytworzenie 
dobrych stosunków pomiędzy kapita 
nami statków a kupiectwem porto- 
wem. É 

Drugim portem, którego rozwój 
związany jest z ingerencją państwa 
— jest Kopenhaga. Przez 250 lat by 
ła małą przystanią rybacką, mimo 
swego świetnego, „naturalnego po- 
łożenia. Dopiero przejście z pod wła- 


Długi wobec rządów państw ob- 


rządu Stanów 


Zadłużenie wobec 


stworzyło z niej tak potężny ośrodek 
handlowy, który potrafił doprowa- 


„Wyjaśniona sytuacja 
w istotnych punktach” 
W 


połowy lu- 
Warszawie 


ciągu druziej 


tego odbywały się w 
rokowania polsko-gdańskie w spra- 


wie kontyngentów towarowych. 

W wyniku tych rozmów, podpisa- 
ne onegdaj kilka protokułów, mają- 
cych obowiązywać do 1-go września 
1939 r., a wyjaśniających sytuację 
w jej najbardziej istotnych punk- 


tach 


Spadek sumy 


weksii zaprotestowanych 

Według danych G. U. S., liczba we 
ksłi zaprotestowanych w styczniu 
r. b. wyniosła 162.590 sztuk, co w po 
równaniu z miesiącem poprzednim 
wykazuje spadek. 

Również suma weksli zaprotesto- 
wanych uległa zmniejszeniu, a mia- 
nowicie z 22.033 tys. zł. w grudniu 
roku ubiegłego do 19.690 tys. zł. w 
styczniu r. b. Natomiast w porów- 
naniu do analogicznego miesiąca ro 
ku ubiegłego, suma weksli zaprote- 
stowanych w styczniu r. b. wykazu- 
je wzrost o 2,2 tys. zł. 

Jeżeli chodzi o poszczegółne mia- 
sta, to najwięcej weksli żapratesto- 
wano w Warszawie, a mianowicie na 
sumę 4.561 tys. zł., następnie Łodzi 
— 2.038 tys. zł., Kielcach — 1.488 
tys. zł, Poznaniu — 567 tys. zł., 
Lwowie — 518 tys. zł. i Katowicach 
422 tys. zł. 


Kurator państwowych 
pól górniczych 


(Re) Radca Ministerstwa Przemy 
|słu i Handlu p. Tadeusz Kuczyński 
został mianowany kuratorem pań- 
(stwowych pól górniczych. 

Taką wiadomość otrzymaliśmy 
wczoraj. — Kurator państwowych 


sw 2% À 

paków czeństwa i rentowności 
az nioss | NA | taae . i i ia i dzić do. starcia z Hanzą i zwyciężyć 
m 0 a kapitalu prywatnego w Gdyni Fabryka rozszerza swą produkcję, inwestycje i wywóz |; Ź 
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Dy x 

; Warunków, Brak tych warun- 

stabilizacyjnych dla kapitałów 
ych wszedł już w okres per- 

i fon KA RARE 

kich a A zakrzepł. Stan dzisiejszy 

nin. » A nie daje żadnych atrak- 


zwózce ? 


stawiono jakoby na sprzedaż 


przy- 


musową. 


Jak się dowiadujemy, pogłoski te 


są wynikiem akcji kiłku konkuren- 


tego, % U dla poszukującego lokaty ka- cyjnych. fabryk wyrobów: gumo- 
ORE U z głębi kraju, ale w dodatku wych, które swą szkodliwą działalno 
AA yna być niemożliwy i dla tych | $014 dążą do unieruchomienia zakła- 
Up k "iębiorstw, które w Gdyni swo- dów „Pepege”. Konkurencja pra- 

ali | Pitały inwestowały przed laty. | 801e tym sposobem uniknąć współza 
otrzyma wodnictwa fabryki o niezmiernie róż 


a ostatniego okresu utrwa- 
4¢ polityką kontyngentowa, pow 


M Ą 
y arjery dewizowe, nastąpił roz 


j ormalności biurokratycznych 


zy 
M y ) tranzakcjach importowo - ekš3- 
RW 


Bij Wych. Decyzja w tych wszyst- 

ba wach, decyzja w dużej mie- 

He sida lub stracie na poszcze- 
NICTWO ranzakcji, spoczywa jednak 
ANI CA Yniq, scentralizowana w sto- 
21.895 M tych warunkach nie może być 
Ee powstaniu w Gdynt dyspo- 
, landlowej, skoro zależna jest 
A Początku do końca tak ściśle 
*spozycji administracyjnej. W! 


1 


żą 6 


a O O A W ZA RE 


norodnej 


produkcji, reprezentowa- 


nej przez zakłady „Pepege”. 


Należy podkreślić niewłaściwość 


takiej akcji, szczególnie na tle opi- 
nji, wypowiedzianej przez czynniki 
oficjalne podczas zwiedzania zakła- 


dów „Pepege* przez pp. 


dyrektora 


Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy 


ni dr. J. Kulikowskiego, 


naczelnika 


wydziału przemysłowego urzędu wo- 


jewódzkiego pomorskiego p. 


WODZE WOZY ZOZ O OZ O ZZO O PC OWO RE EE O EEEE ZSR E ETS ERSS 


Nadmierne opodatkowanie pośtednictóa handlowego... 


wywołać może zastój w obrotach 


Barci: 


zz ią Warunkach, że wzrostem obro- 
jasi Przez port gdyński, raczej sto- 
| w Dzet DA 0 przypływ  dyspozycyj 
9 lutego zamorskiego, aniżeli powo-| Rządowy projekt ustawy o podat- 
ystra Spk _ do tego miasto portowe. Więcej |ku obrotowym zmierza do opodatko- 
dowod odnie” lękać się należy, że może na- | wania przedstawicieli handlowych 
cb 9 anio; ;, odpływ z Gdyni tych przed- | (agentów handlowych) na zupełnie 
„stw, które nie są związane z|nowych podstawach. Zmiany, jakie 


siad? y żadną trwałą inwestycją. I nie 
i było dziwnego, gdyby 
tę Y kapitał prywatny przełożył 
effi; wisko, dające gwarancję spraw 
„go załatwiania szeregu licz- 
fad 1 uciążliwych formalności po- 
braz egzystencję w mieście, które 
od obi 04 jałowość dyspozycyjna 
wnia do kysz formalności jeszcze uciąż- 
stawy Z b] e l 
pwnionti gin, asnie 


ia PO 


enog BARDO. że wspomniana 
ri licznego sA ze ejszego ha nalu zagra- 
finen. S4 Pierwiastka administra- 
Alisi tak ścisla, powstaje w 
; gas ikter : Aa do Gdyni niezwykle cha- 
nie, Pos y , Ystyczny paradoks, że chcąc 
badzić kapitał prywatny do Gdy 


gami Aro 
zy? 
"PA. nalezy api 
>. SUV wpierw wprowadzić do 


projekt ten przewiduje, moga pod- 
ciąć działalność przedstawicieli han- 
dlowyck, co w praktyce miałoby ro- 
zległe konsekwencje. Zakłóciłoby mia 
nowicie obrót towarowy wewnętrz- 
ny, zdeformowałoby nasze kontakty 
handlowe z zagranicą, nie przynosząc 
wzamian żadnych korzyści Skarbowi 
państwa. 
Zagadnienie to ma charakter 
gólnogospodarczy. 
W myśl obecnie 
przepisów, przedstawiciel handlowy, 
reprezentujący firmę krajową lub 
zagraniczną, spłaca 6-procentowy po 
datek obrotowy od sumy prowizji. 
Jest to stawka najwyższa, jaka jest 
stosowana w podatku od obrotu. Wy 


- 
9- 


obowiązujących 


qaca biurokrację. Gdyby |jątek od wspomnianej zasady obli- 


w sposób zadowalający, czyni nowe 
inwestycje i zyskuje możliwości dzia 
łalności eksportowej. Zkolei zwróco- 
no uwagę na pomyślny rozwój pro- 
dukcji obuwia gumowego, taniego o- 
buwia skórzanego i in. artykułów. 
Pozatem podkreślono wysoki gatu- 
nek produkowanych przez „Pepege* 
opon rowerowych. 

Prócz powyższego poruszono rów- 
nież znaczenie socjalne uruchomic- 
nia fabryki „Pepege*. Zwrócono 
szczególną uwagę na zatrudnienie 
1.500 robotników w okresie sezono- 
wym, pomimo szeregu trudności, na 
jakie zakłady w swej działalności na 
potykały. Wreszcie stwierdzono ko- 
nieczność utrzymania fabryki w ru- 
chu conajmniej na poziomie obec- 
nym na cały czas trwania umowy z 
firmą Ardal, t. zn. do 1-go stycznia 
1942 r. 


cą w Polsce podatku przemysłowego, 
posiada w konsygnacji jej towary. 
Uznano bowiem, że byłoby to podro- 
żeniem obrotu, gdyby agent musiał 
płacić podatek od pełnych kwot obro 
tu towarowego, zamiast od prowi- 
zji. Dlatego też obowiązująca obec- 
nie ustawa ustaliła, że zasada opo- 
datkowania od obrotu nie ma zasto- 
sowania, gdy przedmiotem pośredni- 
ctwa są surowce lub, półfabrykaty, 
niezbędne dla rozwoju rolnictwa lub 
przemysłu krajowego. 

Naruszenie tej zasady odbiłoby się 
niekorzystnie na interesach gospo- 
darczych kraju, bo gdyby podatek po 
bierano od pełnej kwoty obrotów do- 
konanych przez agenta, wpiynęłobu 
to na podrożenie podstawowych sr- 
rowców i półfabrykatów. Cena ich 
wzrosłaby o różnicę podatku. 

Wspomniany przez nas projekt rzą 
dowy przewiduje jednak opodatkowi 
nie pośredników handlowych — od 


mac ba Iahata . $ < A 
ij fi Sporto Państwowego Instytutu , czania podatku na. podstawie prowi- | pełnego óbrału towarowego w wy- 
PCE Oy : : > ż zę: A) 
| Druży”* gł Jdyn; vego była w Gdyni, gdyby 'zji, zachodzi tylko w, wypadku. gdy |satości 1,2 proc. lub 1,7 proc. Prze 
roM isji mieściły się główne biura t, zw. pośrednik handlowy reprezen- {kresta zatem stosowaną do tej pors 


dewizowej, gdyby Gdynia tuje firmę zagraniczną, nie oplacają | zasadę. 


| pól górniczych. Cóż to za nowa funk 
icja? Państwo wprawdzie posiada wła 
pył Sne pola górnicze. Ma szyby nafto- 
" |we, ma kopalnie węgla itp. 

Ale to wszystko znajduje się w 


Czem się dało. Nic się nie stawało ; aA idae rd JE zee 
zawiadywaniu już istniejących urzę 


samo, wszystko musieli zrobić lu- |-> i U 

dzie, jedni domagać się, drudzy — dów, a przytem — jak słychać Ti 

decydować nowy -kurator ma urzędować w War 
) szawie. 


Dzisiaj środki wymagania są bar- 
dzo ograniczone. Jedynym orężem 
petentów pozostały tylko memoTja- 
ły. Memorjały, tekturowe rapiery 
szermierzy o uhandłowienie Gdyni 


napotykają jednak na twardy RA 

cerz centralizmu, strzegącego zazdro | hitowo - dewizowej w Warszawie ten- 
Śnie źródeł dyspozycji gospodarczej. , RY: iż BR ET ATRE KA 
. s è „> | obrotach średnycn. iWotowano; d mster- 
Dlatego mamy wielkie w atpliwości, dam 295,30, Bruksela 89.50, Londyn 26,47 
czy w dzisiejszych warunkach ist- | Nowy Jork 5.26,88, Nowy Jork-kabel 
nieją rzeczywiste szanse na dalszy, | 5.27,13, Oslo 132,85, Paryż 17.27, Praga 

y z PAN AAC í f 5 2 i] 25 Sy - : 
gospodarczy rozwój Gdyni. i może- | 18.50, Sztokholm 136.45, Zurych 122.60, 
Sii 3 WZA RECE | Bank Polski płacił za dolary amerykań- 
my tylko wyrazić oDawę, Py Suat | skie 5,24, kanadyjskie 5.23.50, floreny 
tego „naturalnego“ z przeszkodami | holenderskie 294.30, franki francuskie 
rozwoju nie przedłużył się w okres CE wad 122.10, gee ŻA 
8 Sokram: wobnekiaj Ko- | skie 89.25, funty ongielskie %.38, pale- 
znany przed wiekami rybackiej Ko styńskie 25.95, guldeny gdźńskie 99.75, 
penhadze. korony czeskie 16.40, duńskie 117.60, nor 
weskie 132.30, szwedzkie 135.80, liry 
włoskie 20.80, szyłingi austrjackie 90, 
marki fińskie 11.2 5,niemieckie 102, sre- 


, AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocna, zwłaszcza dla metalowych. Więk 
| szych obrotów dokonano akcjami Ban- 
| ku Polskiego. Notowano: Bank Polski 
RA WAY Pe 3 . | 112, imienne 111,25, Cukier 36.50. Węgiel 
Gdyby projekt ten został zrenlizo- | 33.25, Liipopy 63.50 — 64, Modrzejów 
wany i gdyby przedstawiciele firm | 14, Norblin 79 — 78 — 78.50, Ostrowiec 
zagranicznych, zaopatrujący rynek | 56,75 — 57, Starachowice 39,85. 
nasz w nieodzowne artykuły impor- PAPIERY PROCENTOWE 
RZE Sai GolcAć nodatek w tel] Dla papierów procentowych tenden: 
OWE! musieli OPATAE Po atek w LEJ ; cza była zwyżkowa, zwłaszcza dla po- 
samej wysokości, jak kupcy, sprze- | życzki 3 proc. inwestycyjnej. Większych 


Czyżby więc chodziło tylko o jesz 
cze jeden etat? 


Giełda mienieżna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 


Oswega. 


dający na rachunek własny a za- |obrotów dokonano 4 i pół proc. we- 
w x N s o 1 7 royi 
tem w wysokości 1.3 — 1,7 proc. od wnętrzną. Notowano' 3 proc. inw estycyj 

oł 4 AA ti y i wyż na I em. 83.63 — 83.88, serja 93, II em. 
pełnego obrotu towarowego — 83.83, serja II em. 95, 4 proc. dolarowa 


43.20 — 43.25, 4 proc. konsolidącyjna 
68 — 68.25, drobne odcinki 68, 4 i pół 
|+roc. wewnętrzna 66.25, drobne odcin- 
ki 66, 5 proc. konwersyjna 69.25. 5 proc. 
kolejowa — 67.50, 8 proc. obligacje bu- 
Byłoby to w skutkach dla aparatu | dowlane BGK I em. 93, 5 proc. obligacje 


gospodarczego pod każdym względem | konwersyjne Polskiego aBnku Komuna! 
X k j nego II em. 70, 4 proc. ziemskie 55.75, 


błędne, gdybyśmy przez wadliwe po- yi : : 25 15, 5 
Jedne, gdybyśmy. przez. wAk Adasia Ai pół proc. ziemskie 63,25 — 63.75, 5 
sunięcia podatkowe, pozbawili ten proc. Warszawy stare 74.75 — 75, 5 pr. 
aparat tak nieodzownego instrumen Warszawy z 1933 r. — 70.75, 5 proc. 
i . +.4.> . Ta js SE — J275. 5 © « 
tu pomocniczego, jakim jest praca Warszawy z r. 1936 — 12.75, 3 proc. Ło 
rarai ; Ta; dzi z r. 1933 — 63.75 — 64, 5 proc. Piotr 
przedstawicieli handlowych. Ucies- kowa z r. 1933 — 60 — 60.25 
piałby na tem nasz handel zagrani- 
czny i bodaj w większym jeszcze sto 
pniu zbyt własnych artykułów prze- 
mysłowych. jak i rozwój obrotów we 
wnetrznych, przez co tempo po- 
HU matuoj uległobw za- 


nasu- 
nęłyby się poważne wątpliwości, cy | 
w tych warunkach możliwe byłoby 
istnienie wielu z pośród placówek a- 


genturowych w Polsce. 


Na giełdzie zbożowej notowania bez 

zmian. 
POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 43.25. 

Inwestycyjna I em. 83,88. 

Inwestycyjna II cm. 83,88 
) al. Konsolidacyjna 68. 
4i pół proc. Poż. Wewn, 66. 


Wystawy w Zachęcie przysparzają 
często wiele kłopotów krytykowi i re 
cenzentawi, który chciałby fachowo 
omówić każdą nową wystawę w „Pa- 
tacu“ przy pl. Małachowskiego. Wy- 
stawy te czasem są tak słabe i tak 
bezbarwne, że trudno naprawdę 
powiedzieć coś o nich zdecydowanego 
i stanowczego krytykowi, który nie 
chce pisać banalnych pochwał, ani 
też na wzór recenzenta z przed pięć- 
dziesięciu laty, opisywać literacką fə 
bułę obrazów, np. w tym rodzaju: że 
„obraz“ znanego naszego mistrza. 
p. X. X. przedstawiający dramat w 
hotelu pokazuje nam wielkiego psy- 
chologa (!), znającego najciemniej- 
sze zakamarki (1) duszy ludzkiej, a 
przedewszystkiem duszy zdradzonej 
kobiety”, etc., ett. 


Dziś krytyk musi patrzeć na obraz 
czy rzeźbę, jako na pracę artysty- 
fachowca, który „umie“ namalować 
obraz lub wyrzeźbić głowę lub po- 
stać ludzką. Już to dawno temu, kie. 
dy krytyk Stanisław Witkiewicz na- 
pisał w swej książce „Sztuka i kry- 
tyka u nas”, że obraz, przedstawiają- 
cy „Zamoyskiego pod Byczyną', czy 
„Kaśkę, kopiącą rzepę”, będzie o tyle 
dobry, o ile będzie dobrze namalo- 
wany. Tytuł ałbo fabuła literacka 
nic nie znaczą w dziele sztuki — i o 
ile praca artysty będzie nieudała,— 
nic nie pomoże ani tytuł, ani treść. 
I właśnie rola krytyka czy recenzen- 
ta plastycznego polega na tem, by 
wykazał fachowo zalety i błędy dzie- 
ła sztuki. Tak samo jak taniec, mu- 
zyka i architektura, — malarstwo i 
rzeźba tworzone są na elementach 
technicznych, których żaden arty- 
sta lekceważyć nie może, jeśli chce, 
aby jego praca zaliczona została do 
dzieł sztuki. W współczesnej sztuce 
technika, t. j. sposób, w jaki swe 
dzieło tworzy artysta, jest zasadni- 
czym warunkiem pracy artystycznej 
i „artysta”, który nie ma wiedzy i 
poczucia tego sposobu, nie jest ar- 
tystą. 


Ogladam czesto wystawy w Za- 
chęcie i, niestety, musiałem wyrobić 
sobie złą o nich opinję. Możliwe, że 
z powodu często, bo co kilka tygodni 
zmienianych wystaw, na których 
pokazują swe prace w kółko jedni i 
ci sami artyści, wyrobił się pewien 
bardzo niski, o małych wymogach eè- 


Młodość nie radość 


Już pierwszego dnia, kiedy to Ja-| w krąg domowych kłopotów. Pie- 
niądze na wpis Anielci, cały stos 
rachunków do zapłacenia na biur- 


cek powiedział mu przez telefon, że 
Goga nie była na obiedzie i niewia- 
domo, kiedy wróci, ogarnął Tadeu- 
sza Kopińskiego dziwny niepokój. 
Wytłumaczył sobie, że niema po- 
wodu się niepokoić, że pewnie za- 
trzymali ją gdzieś u jakiejś kole- 
żanki, albo w akademji na wykła- 
dzie. 

Ale nazajutrz znowu. To samo. 
Gogi niema w domu. Nie wiadomo, 
kiedy wróci. Przy telefonie była 
tym razem służąca. Kopiński znał 
rozkład dnia Gogi, wiedział o ja- 
kiej porze może ją zastać w domu. 
Kiedy i w porze obiadowej Jacek 
orzekł, że niema jej, Tadeusza o- 
garnął lęk. Goga nie chce go wi- 
dzieć. Dlaczego? Czyżby się czegoś 
dowiedziała? Wiedział, że to było- 
by najgorsze. Prawdy powinna się 
była w każdym razie dowiedzieć od 
niego samego, z jego ust. Gdyby się 
dowiedziała od osoby trzeciej, zra- 
niłoby ją to stokroć bardziej. Ale 
czemu w takim razie nie chće się z 
nim widzieć, czemu nie żąda wy- 
jaśnień? Wszystko wydawało mu 
się dziwne. Miał w tym okresie bar- 


przygotowania do premjery. Słucho 
wisko w radjo. Ani chwili wolnej. 
Gdy wrócił do domu, wszedł znowu | 


stetycznych, szablon, który 
wchodzi w marazm 
Zdarzają się i w „Zachęcie“ wysta- 
wy interesujące, ale bywają to prze- 
ważnie wystawy artystów obcych lub 
wystawy retrospektywne zmarłych 
malarzy polskich. 


Gdy „Zachęta“ urządza t. zw. wy- 
stawy bieżące lub słynne również 
„kolekcje prac“ (!), wieje z tego 
wszystkiego jakiś zaściankowy za- 
duch i tępoła. Bo po sumiennem zba 
daniu, każdy uczciwy a fachowy kry- 
postawić pytanie, czemże 
lepszem od „bieżących“ 
Zachęcie są witryny z obrazami skle 
pów z tandetą malarską (kopje z 
pocztówek) na Nowym Świecie, Mar 
lub Krak, Przedmie- 


Obecna wystawa w Zachęcie nie 
wychodzi poza poziom  comiesięcz- 
nych miernot i banalności. 

Wystawa „zbiorowa” prac (!) W. 
Jasińskiej, jak ją skromnie Zachęta 
ogłasza w katalogu, jest „zbiorem“ 
nieporozumień malarskich. Nic nie 
mam osobiście przeciw temu, gdy 
zamiłowane w malarstwie dyletantki 
zabawiają się w sobotę popołudniu 
lub niedzielę malarstwem, ale nie 
rozumiem, dlaczego zaraz Zachęta 


Około godz. 4-ej nad ranem wy- 
nikła bójka między dwoma mężczy- 
znami. Uczestnicy zabawy podzie- 
lili się wnet na dwa obozy i wkrót- 
ce doszło do formalnej bitwy w 
gmachu szkoły i na dziedzińcu. Po- 
szły w ruch rewolwery, noże, ka- 
stety, krzesła i stoły. 

Kres bójce położyła zaalarmowa- 


na policja, która otoczyła gmach | 


Ale mimo tego nawału 
zajęć, obowiązków, myśl o Godze nie 
opuszczała go ani na jedną chwilę. 
Nie chce z nim mówić. Nie pod- 
chodzi do telefonu. Nie chce go wi- 
dzieć. Dlaczego? 

Ukłądał sobie, że, będzie czekał 
przed jej domem w porze, kiedy zwy 
kle wychodzi rano z domu. 
właśnie zamiar to zrobić, ale oka- 
zało się, że próba została naznaczo- 
na o godzinę wcześniej, niż zwykle 
i musiał pojechać prosto do teatru. 
Chciał wpaść do niej w porze obia- 
dowej do domu. Ale szybko wyper- 
swadował sobie ten projekt. Zasta- 
nie tam całą rodzinę. Jacka, panią 


koło dziesiątej, wyjątkowo ZMmęCczo- 
Tomicką. I tak nie będzie mógł z 


ny i zdenerwowany. Gogi nie wi- 
dział już od tygodnia. Przez ostat- 
nie dwa dni wcale się do niej nie 
odzywał. Czuł, że to jest beznadziej 
ne, bo nigdy jej dla niego nie było 
w domu. W teatrze miał jakieś 
przykrości. Nawał pracy. Żona przy 
witała go z radością. Była SzczĘę- 
śliwa, że w ciągu ostatniego tygo- 
dnia przebywał więcej wieczorami 
w domu, 


A może jest chora? 
przed nim ukrywa? Może musiała ?.. 
Przypomniał sobie jedną rozmowę 
z Gogą. Opowiadała mu o swojej 
przyjaciółce Bronce, o tem, że mu- 
siała się poddać 
ukrywała to przed tym człowie- 
dzo dużo zajęć. Próby w teatrze, | kiem, bo on miał żonę i mógł mieć 
przykrości, gdyby ta historja wy- 
szła na jaw. Goga mówiła wtedy 
Tadeuszowi, że to zupełnie natu- 


zabiegowi, i że 


jaciółką, o której słyszałam ..- my- 


objawia gotowość pokazania ich na 
widok publiczny w niedalekiem są- 
siedztwie sali, gdzie mieszczą się o- 
brazy Gierymskich, Chełmońskiego, 
Podkowińskiego, Matejki i Juljusza 
Kossaka. 

Prace Adama Bunscha, tego pol- 
skiego Cormona są zbył pretensjo- 
nalne, bombastyczne i „wielkie“, a- 
bym ośmielił się omawiać je tutaj na 
serjo. I muszę szybko przejść do dwu 
„kolekcyj prac“ (znów kolekcje): 
Bronisława Kopczyńskiego i Marja- 
na Trzebińskiego. Każdy, kto cekol- 
wiek widział w świecie i posiada 
trochę artystycznego smaku, musi 
przyznać, że podobne „widoczki“ wię 
cej nadają się do naklejenia na pu- 
dełkach z czekoladkami i bonbonami, 
niż na wystawę w instytucji o pre- 
tensjach artystycznych. 


Wmawia się we mnie, że cenię tyl 


ko modernistyczne malarstwo fran- | 


cuskie. Otóż proszę, na dowód praw- 
dy, niech ktoś spróbuje zawiesić parę 
„widoczków* tych dwóch malarzy np. 
przy „Altanie* Aleksandra Gierym- 
skiego w tejże samej Zachęcie, a za- 
pozna się z „efektem“ i zrozumie 
różnicę. Bywa bowiem malarstwo i 
malarstwo. 


Tytus Czyżewski. 


P naa a RA 
Krwawa zabawa w szkole powszechnej 


I osoba zabita, 36 rannych 


Niezwykle krwawy epilog miała 
zabawa w szkole powszechnej przy 
ul. Mickiewicza 7 w Łodzi, zorga- 
nizowana przez Koło rodzicielskie 
w ub. niedzielę. 

Na pożegnanie karnawału przy- 
było do gmachu szkoły około 500 
osób. Bawiono się niezwykle hucz- 
nie, przyczem nie żałowano sobie 


szkoły, zatrzymując wszystkich o- 
becnych. W lokalu zastano 450 osób, 
w tem 189 kobiet. 

W pobliżu gmachu szkolnego zna- 
leziono zwłoki jednego z uczestni- 
ków zabawy, 24-letniego Henryka 
Turka. Na dziedzińcu leżał nieprzy 
tomny Stanisław Murowański z ra- 
ną ciętą brzucha. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono go do szpi- 


tala. Pozatem przed hallem szkol- 
nym znaleziono trzecią ofiarę ma- 
sakry, Bronisława Cywińskiego, z | 
raną klatki piersiowej. W stanie 
b. ciężkim przewieziono go również 
do szpitala. Cięższych obrażeń do- 
znało jeszcze kilka osób, ponadto 
27 uczestników „zabawy“ zostało 
mocno poturbowanych. 


W czasie rewizji odebrano kilka- | 


88) 


ralne, Bronka ukrywa przed swo- 
im przyjacielem taką rzecz, Ona, 
Goga zrobiłaby to samo. Nigdyby 
mu tego nie powiedziała. A więc 
to napewno to. Tadeusz Kopiński 
poczuł się nagle bardzo źle. Na sa- 
mą myśl, że Goga może z jego po- 
wodu cierpieć. robiło mu się strasz- 
nie. Musi się z nią zobaczyć. I to 
za wszelką cenę. A może sama się 
do niego odezwie? Może pognie- > 
wała r, na niego o "jakieś życie. Ale Goga nie chce go już] — Jakoś to będzie — powi 
głupstwo i przełamie swój gniew. 
Chciał już nawet zadzwonić do Jac- 
ka i spytać go. dlaczego Goga ukry- 
wa się przed nim. Ale byłoby mu 
nieprzyjemnie wtajemniczać tego | masę rzeczy. 
młodzieńca w jego intymne spra- 
wy. Mógłby prawie być jego ojcem. À ph tyje i ) 
i Łój działa im, że pójdzie do gazowni z| nad nową dziurą A 

Tego wieczoru wrócił do domu od iaeóy Beraren, a ieS Prze| Przez chwilę w pokoju pami wf > D 

cież w tym miesiącu już dwa razy| cisza. Słychać było szelest p i, (z; Droho 


— Może zerwał z tą swoją przy- 


Wielką do Żegiestowa z zatrzyma- 


naście noży sprężynowych i rewol- 
werów. W' gmachu szkolnym znale- 
ziono kilkaset butelek po wódce. 


wiezione zostały do urzędu śled- 
czego. Wśród nich znajdują się 
wszyscy członkowie komitetu ro- 
dzicielskiego, 


holu odbywała się bez zezwolenia 
władz. Również sama zabawa zor- 
ganizowana została bez wiedzy in- 
spektora szkolnego. 


wana na kilka dni, bowiem wszyst- 
kie sale i urządzenia uległy nie- 
prawdopodobnemu zniszczeniu. 


! wieszone w urzędowaniu. 


dalni. Żona siedziała przy stole i ja — niby teraz majwiększy $ Świ: 
cerowała skarpetki. Nie zwrócił wl a wpływają grosze. Myślałam, "A 
tej chwili uwagi na jej zaczerwie- będę mogła sobie odłożyć na 1 Uciec ata 
nione, zmęczone oczy i zmiętą 


twarz. Na jej widdk poczuł coś w Tadeusz ziewnął, nie prz a; 
rodzaju gniewu. 


znać... 


spostrzegła, w jakim jest humorze, | dzie... To niedobre przyzwyc 
tylko zaczęła mu opowiadać całą | nie. jedsify WARSZ 


; FED Jof> 1 mare 
li koniecznie zamknąć gaz. Powie-| Nie odpowiedziała, pochy s Nata o 


znowu. Miała na myśli zimowe wa- 


Wystawy w „Zachecie“; „Białe szaleństwa" w Krynicy 


Nasza biała stolica powoli prze-, Po śniegu jeździć? Po co? ] 
suwa się na wschód. Powoli, poma- | na w powietrzu latać. 40 — 50 
lutku wielki sezon zimowy łączy | — drobnostka. Jak sobie człek 
się w jedno pojęcie z Krynicą. į patrzy na takiego lecącego w 

Bo Krynica to cudowny wynala-; wietrzu warjata i pomyśli z) 
zek. Masz urlop w zimie. Dokucza! że sam to kiedyś robił i że dz 
ci trochę reumatyzm. Gdzie jechać. już nie musi — to jakoś się) 


Wech 


na kurację, aby jednocześnie przy- przyjemnie. Niech inni się też o; nag 
jemnie odpocząć? Naturalnie, do, chę potłuką. z aay , deszcz 
Krynicy. Krynica nie poprzestaje na © Ciepło, . 


Chcesz jechać na narty, żona mu- tach. Teraz wybudowano kolej cę daj odno 
si kurować serce. Chcielibyście ra- | Górę Parkową. Przy niej SK J 
zem wyjechać. Świetnie, jedziecie | ły tor saneczkowy, którego h 
do Krynicy. dzo w Polsce brakowało. Kto Tear wieg 

A że tam wszyscy zaczynają my- | drugi ERY e AE boben żal teg 
śleć kategorjami narciarskiemi, że z JESZCZE: trafi A OS wielbią,„? godz. £ 
kto ma ręce i nogi, przypina nar- już będzie przysięgłym że zn ( 

TA: ia| lem Krynicy. Jeżeli już nie ZP przymacm 
ty, to do tego w pierwszym rzędzie h odów. to chociażby diais 
przyczyniają się bajeczne tamtejsze | VYC powodów, to c tego, żej (r Mały; 

E warjackiej jazdy. I dlatego, #95 
tereny. Taki marsz na nartach |) da j mniejsz leat fod | 
przez Horyszowski, Lackową, Dzie- | J37da jest tem przyje ó TORENIA 
lec, Łam, Czerteż i z powrotem — AŚ sanóczek yesus pe o "Rad 
to chyba jedna z napiękniejszych | SZYĆ: „tatr Malich 
wycieczek narciarskich. Spacerek 
przez Jaworzynę, Runek, Pustą 


A hockey? Nie zapomnianć fg, AA 
nim. Poza Katowicami, > e ni Kamer 
nialsze zawody odbywają SI z " 


r ; é o SPY: 
niem w knajpce koło dworca — też Krynicy. No, ale może dosy: zoe zucł 


j i Cseke 
wcale przyjemna ekspedycja. żeby | t&ch. Pomówmy o kuracj soiakie St 
maluczcy zaś nie byli zbyt wielkie- | (37 nie leczą? I jak leczą. RE > 

Na złą przemianę materji — | a 


go mniemania o sobie i swojej jeź- 
dzie na nartach, wybudowano w 
Krynicy skocznię. Na niej pokazują 
mistrze, co z nart można wydobyć. 


tair 
jesz słynnego zubera. Na bledi rak yea 
i anemję pomaga woda ze 70 
Józefa. Błotwinka działa zbawi 
nie przy chorobach żołądka. Chó 
by serca leczą wspaniałe k4P! ję od. - 
kwaso-węglowe i t. d. A s Club 
I to bajeczne tło kuracji. Dolkwiez PRE 
zasłonięta od wschodu, zachod tytut Red 
północy wysokiemi wzgórzami: dzińok jeg 
kryte wspaniałemi lasami igl 
mi, podchodzącemi prawie 
deptak. Gdy to wszystko po 
śnieg, gdy wielkiemi płatami u 
rze drzewa; każdy spacer to 
cieczka w krainę bajki. 
Połączenie olbrzymich możl 
ści kuracyjnych, sportowych i 
rystycznych — oto magnes, j 
Krynica ściąga do siebie 35.000 
dzi z całej Polski. A ponieważ 
sięg przyciągania z roku na 
wzrasta, przeto tegoroczny S* 
zimowy w Krynicy jest świetniel 
od zeszłorocznego. I tak będzi” 
roku na rok. Jur 


Zatrzymano 27 osób, które prze- 


Jak się okazuje, sprzedaż alko- 


Nauka w szkole została przer- 


Lonją; 
i A 
Złóż ofiarę „EEE 
na Pomoc Zimowe; 


Konto P.K.0. 70201 ósmy „j 


Kierownictwo szkoły zostało za- 


i 
ślała — tak, z pewnością zerwał... kacje w Zakopanem. Ani aná pdadiemi f 
najmądrzej z mojej strony jest] dzieci nie mogli sobie na to pom an „Zbieg 
przeczekiwać. Przecież nie ma dwu- | lić, a on jednak wyjeżdżał. ń 
dziestu lat. Znudzi mu się wkrótce| Nie zwrócił na jej słowa zby R 
ten cały romantyzm i zawsze wró- uwagi. Pochylił głowę nad g pma: Sher 


It Trianc 
AE 


; tudj 
ci tu, do domu. Do żony i dzieci.| — Klientki mi są winne moc Poe Sze 


y 
Tadeusz wszedł bez słowa do ja-|niędzy — mówiła dalej pani ao inilo „B 
fe” "wvtye 


> toni 37 „R 
a tu mowy niema. Pria; 
Pady 
jąc ręką ust. 


+24 UZ 
A więc tak ma być już zawsze.| __ Położę się dziś wcześnie) om 


Żona ceruje skarpetki przy stole w| powiedział, nie patrząc na I „pił. W TEAT 
jadalni. Dzieci obok śpią. Praca, — Jeszcze wpis Jasia nie Z j emjee „B 
płacenie rachunków... Z Gogą by-| cony. Trzeba się będzie koni doly 
łoby inaczej... Ona jest młoda. Po- postarać umieścić go ma Prz dr Zac 
: Roi Nie SP; amat ‘y 
dróżowaliby razem, oglądali piękne | rok w szkole państwowej. 1e R Oryginaj 
rzeczy. Mój Boże... coby to było za | sób płacić co miesiąc takich Cadh lę tyta 


ną 

ch Ertek 
Ś, gra NK 

„ka Poete I 

2 

jA, 


Tadeusz w roztarznieniu. zi 
Na domiar złego, pani Marja nie| — Zawsze mówisz jakoś © raja” pr 
raz Mach 
— Co mówie! — powiedz Mudo rezy 
Przyszli dzisiaj z gazowni i chcie| nieprzytomnie, i 


Wiona bsd, 
FI ędz 


Je w 


płaciło się rachunek za gaz.  To| canych kart gazety. A S kę ka. 

niepodobieństwo. — Wiesz, przytrafiło mi RY z) do na 
Nie odpowiadał. dziwnego — zaczęła znowu Mi OŚW ! 
— Napijesz się herbaty? sza pani Marja — a temi Hey TOWO 
— Nie dziękuję ci. Piłem już.  |kami to trzeba mieć święta 1 WPR Y 
— Jesteś zmęczony? wość. Przyszła już przeszło je hegna, d 
— Okropnie. dzień temu jedna panna do mni py... „Dom 
Przyjrzała mu się uważniej. Bardzo przystojma. Poleciła artysty 


— Mizernie wyglądasz. Już zno-| panna Podhorecka. Wybrała Ks OW 


wu przydałby ci się odpoczynek. lusz. Dała nawet zadatek. I WIGAN sama, 


Akcenż położony był ma słowie| się nie pokazała. ly skiego 


(d. c. 3) k wicze? 


s MARZEC 
| 
nicy 
Po co? ? 
40 — 50 
obie człek 
a WE 
omyśli ś0 w 
it i że dri ech. sł. 6.22, Z. 5.14 
sat też b, POGODA NA DZIŚ 
ny  aOdół chmura i miejscami 
5 z V deszcz, zwłaszcza na północy 
staje na [Ka Ciepło, przy umiarkowanych wia- 
ino kolejkę „Poł o - zachodnich i za- 
niej wsp 
reo tak! W teatrach 
Mr Wielki: Nieczynny. 
Nar : „Skiz”. 
: M ł D t" 
P £odz. 8-ej wiecz. 
„Pod rarzą 


X Letni (Ogród Saski): 
". Pocs. o godz. 8-8) 


Bag NOWY: „M 
w górę zj Ateneum; „Cieszmy się życiem” 
fode. s aickiojı „Kandida”. Początek 


tości (Chłodna 49): „Kro | 


ji C 4.6 zuchy”, Pocz. o godre. 8-ej w. 
cech: abit" Studjo Dramatyczne: „Liaja ! 
leczą. le iele. — przedst. w piątki, soboty 
1aterji — Teatr nacz, o godz. 8-ej wiecz. | 
Na bledmtym, a Rewja: „Rozwódka” | 
ja ze zd Meen aT kI; „Przy drzwiac 
ała baa Qal . Pro - Qno (Cukiernia 
adka. Cho i Mazowiecka 12): „Z melo- 
niate k4p bakier", Występy chóru Dana 


Sez 
KA kadz. 7,15 i 9,45 wiecr. 


8 Club: * S+ i 
iki Club: opka polityczna J. 
Doli wieza i Świstopełka Karpińskie- 


SU godz. 7.30 i 9.30 wiecz, — „ 
kalokiejo, 7” „Teorja Einsteina 

Recital pianistki, 
0 
DACIE O FILMACH DOZWOL. 
MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


Tilak atr.+<*.- 
© (Chmielna 35): „Kid Gałahad". 
(Chmielna 35): „Motyl hiespadć 


> 


ignes, j ; 

ie 35.000 (Marszałk. 125): „Znachor”. 
„onieważ Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” 
roku na [N. Świat 19): „Huragan”. 


ył! rżedziwne kłamstwo Niny 
„Romans 


fa: „Zaczęło się w pociągu". 
kj d: „Czar Cyganerji". 

A: „Trójkąt narzeczeński”. 

| umie ufaj mężczyźnie”. 

Paraji św. Andrzeja „Pan re- 


Miej Saratoga” i „Dwoje z tłumu”. 
AT uMały czarodziej". 
ombola: „Brodway. Bill" i „Kró 


mi puladium 

a to porda T z Sav Quntin”., 
wi yann „Cafe Metropole” i 

wa zbyt Rialto: ponia * 

Wama na dwa tygodnie". 
herlock Holmes i dr. Watson” 
Szeshastolatka", 

„Bohater naszych czasów”, 
: „Droga w nieznane”, 
Co w Ostrej świecisz Bra- 


p 
$ 
" 


s if N) 
ne moc pig: ` 
pani Mariata 
kszy sert ri, ki 
yślałam, To EK 
yć na Iiis Halka”, 

oria: > „Robert i Bertrand”, 

Wandą." toPoty małej pani”. 
t uZwyciężyły kobiety”. 


NAJBLIŻSZA PREMJERA 
„BUNT ABSALOMA” 


TEATRZE NARODOWYM 
TE „Bunt Absaloma' wyznaczo- 
yte. 4 marca. Na tle stylo- 

"M prof. Jarockiego, potęż 

,  Mitaszewskiego przejawia 
Oryginate 
j tytułową 
powiec” a gra- Dobi 

Poet : 
u. Og, ę Dawida odtwarza Tadeusz 
coś to pł gaski, Wyraziste postacie ko- 
yzwyczalŃ oraz MaRP. wio Broniszów 
powiedz ARSZTAT TEATRALNY" 
tatu reżyserskie Państwowego In- 

SÌ m złu i Teatralnej urządza dziś, 
b arca o 

Nowym 


godz. 17-ej punkt. w Tea- 

petce. iima |, drugi zkolei pokaz, Wy- 
| panow? T I ędzie „Żabusia”" Zapolskiej 
+ przem ap, Bzy reż. Rudzkiego. Udział bio 
A Jsocka, Bof 


PREE Święcic- 
„ Yüski usiński, Grohcki i Ma- 
wu pieri, > üabycia w Kasie Teatru No- 


et 


CSP TRZE MAŁYM 
o dowcipna komedja M. A- 
ienia ano. cieszący się od dnia 
R ia wybitnem powodzeniem, za 
kp Pub. *Yoztem jak kasowem. 
i ę raS gorąco przyjmuje zarówno 
Kmbińskiej V doskonałej reżyserji Z. 
by > Roe jak i świetnych wykonaw 
ryś manówną, Parysiewicz, Kur- 


Pichelsk Raławdem i 


=K LM, 


: 
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Dziś nastąpić ma likwidacja 


strajku pracowników 
Dalsze losy Opery Warszawskiej 
rozstrzygnięte zostaną prawdopodob- 
nie w dniu dzisiejszym. P. premjer 
gen. Składkowski przyjąć ma na spe 
cjałnej audjencji posłów, by udzie- 
lić im w tej sprawie ostatecznej od- 
powiedzi. 


Premiery film 


„Zawiniłam” 


Po raz drugi, po „MayerNngu", widzi- 
my prześliczną Danielle Darrieux w sy- 
tuac} bardzo tragicznej. Jest to sytuacja 
wszystkich dziewcząt, które znalazły 
się na bruku wielkiego miasta bez żad- 
nych środków do życia. Wiadomo: nieo- 
płacony pokój, topniejący kredyt w ja- 
dłodaśni, beznadziejne szukanie posady... 
Jeśli dziewczyna jest ładna — jak Da- 
nielle Darrieux — to spotyka się wszę- 
dzie z obfeśnym uśmiechem i znaczą- 
cym warunkiem: owszem, ale... Jeśli jest 
uczciwa — a bohaterka chce być uoz-: 
oerwą — to odrzuca haniebny warunek, 
wydziera się z łapczywych rąk i.. 

Właśnie: i co dalej? Pozostaje samo- 
bójstwo, hrb śmierć głodowa. Albo cud. 
Cud, czyli przypadek, ratuje naszą bo- 
haterkę, Cud przybiera zwykłe” postać 
dobrego człowieka. W. bajce o Kop- 
ciuszku — postać uroczego królewicza 
(le prince charmant). Tym razem unik- | 
nięto tej banalności, tak często widy- 
wanej w filmach, zwłaszcza amerykań- | 
skich. Tu mamy do czymienia z filmem 
francuskim. Cud jest bardziej realny. Po- 
woduje go pewna mistyfikacja, przewi- 
dziana w kodeksie karnym, jako „nadu- 
życie zaufania”, czyli podejście (abus de 
confiance). Wie o tem bohaterka, bo sa- 
ma studjuje prawo. Jej koleżanka — 
również stadenika — podsuwa jej ten 
sposób.. Z prawnego punktu widzenia 
karalny, ale... Krótko mówiąc, oto na-| 
szą bohaterka uratowana od śmierci lub 
hańby, w ślicznym pałacyku, wśród za- | 
cnych, życzłrwych ludzi... Właścicieł pa 
łacu, znakomity historyk (Charles Va- 
nel) kocha ją, jak swoją córkę, jego se- 
kretarz, prześliczny, miły chłopiec, ko- 
cha ją, jak swoją narzeczoną... A jednak 
piękna twarzyczka Danieli Darieux 
wciąż jest zasnuta chmurą smutku: gne- 
bią ją wyrzuty sumienia. Głęboka rozter 
ka nurtuje duszę dziewczyny. — Zawini- 
łam! — szepczą jej usta w konfesjona- 
le. Zawiniła, ale... nie trzeba jej potę- 
piać! Siłumiony krzyk serca wybucha 
na sali sądowej, gdzie młodziutka adwo 
katka debiutuje w obronie innej kobie- 


| 
owe 


Spłonęło schronisko harcerskie 


ma Gio 
W Zakopanem, w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, około godz. 2-ej wy- 
buchł groźny pożar w schronisku har 
cerskiem na Głodówce. Trzypiętrowy 
budynek schroniska spłonął doszczęt- 
nie wraz z całkowitem urządzeniem 
Od zbyt rozpalonego piecyka po- 
wstał pożar na poddaszu. Ogień roz- 
szerzał się gwatłownie, napotykając 
na łatwopalny materjał, bowiem ca- 
le schronisko zbudowane było z drze 
wa. W krótkim czasie płomienie o- 
bjęły cały dom. 


;veyl). Dobrą reżyserja (H. Decoin), au- 


| wodzenie... 


| Disney'a 


| niejszy może utwór tego genjalnego no- 


Opery Warszawskiej 

Narazie sytuacja strajkowa praco 
wników Opery nie uległa zmianie. 
Gmach teatru Wielkiego okupowany 
jest w dalszym ciągu przez blisko 
400 osób personelu Opery, oczekują- 
cych z niecierpliwością rozstrzygnię- 
cia sprawy przez p. premjera. 


(Kino „Palładium'') 


ty, która popełniła podobne przestęp- 
stwo. 

I wszystko kończy się pomyślnie, prze 
trzymawszy widownię w krańcowem na 
pięciu. Rzecz trafia-w sedno: interesu- 
je, wzrusza. Koncertowa gra całego ze- 
społu, a przedewszystkiem — świetny 
sukces Danieli Darrieux, (której óby nie 
spotkał w Holływood los Liłjany Har- 


tentyczne fragmenty Paryża... Tłok na 
sali, tłok w poczekalni. Zasłużone po- 


Nad program — kolorówka Walta 
„W starym młynie”, najpięk- 


watora, który jest, jak się okazuje, nie- 
tylko fełjetonistą, ale i wielkim poetą 
ekranu. B. 


Z Konserwatorjum 


„Dziś, we wtorek, 1 b. m. o godz. 
20.15 wystąpi z recitalem w sali Komser- 
watorjum doskonała, dawno niesłyszana 
w Warszawie pianistka, R. Etkin, która 
należy bezsprzecznie do najlepszych ať- 
tystekk młodego pokolenia. Świetna wir- 
fuonka wykona następujący program: 
Bach — Partita c-moll, Mozart — So- 
nata B-dur, Brahms — Warjacje na te- 
mat Paganiniego, Ravel — Ondine i 
Oiseaux tristes, Skriabin — Sonata Fis- 
dur i Chopin — 10 Etiud. 

Jutro, w środę, 2 b. m. drugi, ostatni 
występ 35-osobowego mieszanego chóru 
dziennikarzy angielskich, występującego 
pod nazwą Chór Fleet Street (dzielnica 
prasy w Londynie), pod dyrekcją dzien- 
mikarza T. B. Lawrence'a, który na pier- 
wszym poniedziałkowym występie od- 
niósł ogromny sukces artystyczny. W pro 
śramie prześliczne angielskie motety, 
madrygały, kolędy i pieśmi ludowe, któ- 
rych przepiękne wykonanie wywołuje 
wszędzie niebywały entuzjazm prasy i 
publiczności. Słowo wstępne wygłosi 
dyr. Henryk Markiewicz. Początek o 
godz. 20.15 punktualnie. 


dówce 

W chwili wybuchu pożaru w schr 
nisku spało kilkunastu narciarzy. 
którzy zbudzeni alarmem, ratowali 
się w bieliźnie ucieczka z płonącego 
gmachu. 

Ratunek był już niemożliwy. Z całe 
go pięknego, w stylu prawdziwe za- 
kopiańskim, schroniska, pozostały 
tylko fundamentv. Spłonęły m. in. li- 
czne rzeźby, dzieła okolicznych gó- 
rali. Budynek ubezpieczony był na 
70.000 z.ł 


AGŁANAA 


Ze światła urmuswagłca 


Taksówka 


wpadła na słup 


3 osoby ranne 
W ub. niedzielę wieczorem wy- 


darzyła się na wale Miedzeszyń- | 


skim w Warszawie katastrofa sa- 
mochodowa, której ofiarą padły 3 
osoby. 

Taksówka, jadąca z Otwocka, 
skręciła gwałtownie w pobliżu przy- 
stani Polskiego Yachtklubu w le- 
wą stronę szosy . i całym pędem 
wpadła na przydrożny słup telegra- 
ficzny 

Jadący taksówką 
47-letni handlowiec Ignacy Kwerto 
oraz 45-letni kupiec Ksawery Kle- 
jew doznali poważnych obrażeń. 
Przewieziono ich w stanie ciężkim 
do prywatnej kliniki. Kierowca tak- 


sówki, Stanisław  Parulski, uległ 
potłuczeniu klatki piersiowej i 
twarzy. 

Samochód uległ całkowitemu 
zniszczeniu. 


| 
J.SZA 


Kuśnierze zakładają 
spółdzielnię surowcową 


(jmt.) W ostatnich latach daje 
się zauważyć w rzemiośle dążność 
do tworzenia własnych organizacyj 
sprzedaży wyrobów poszczególnych 
zawodów i wspólnego zakupu su- 
rowców. 


WA 


Takich placówek powstało kilka- | 


naście. Jedna z nich, pomyślana 
na szerszą skalę, powołana do ży- 
cia z inicjatywy samorządu rzemie 
ślniczego, miała nawet dość szero= 
kie plany eksportowe. Nadzieje te, 
jak się następnie okazało, całkowi- 
cie zawiodły i placówka zwęziła 
swój program, ograniczając się do 
podejmowania dostaw tapicer- 
skich. I w tym zakresie osiągnęła 
lepsze wyniki. 

Obecnie mamy do zanotowanią 
akt powstania nowej placówki dla 
dostaw rzemieślniczych. Oto ku- 
śnierze, zrzeszeni w Związku Rze- 
mieślników Chrześcijan, utworzyli 
specjalna spłódzielnię, której zada 
niem będzie zaopatrywanie człon- 
ków w surowiec kuśnierski, a więc 
futra, barwniki i t. p. 


Recitale St. Szpinalskiego i R. Koczalskiego — Wieczór kompozytorski 
A. Szałowskiego — „Rozwódka* Falla 


Wśród foznej stosunkowo plejady 
pianistów powojennego pokolenia, p. 
Stanisławowi Szpinalskiemu należy się 
niepoślednie z pewnością miejsce. Nie- 
tylko dlatego, że pod względem techni- 
ki stanął na wysokim poziomie, lecz 
głównie dlatego, że stosunek jego do 
sztuki jest poważny, wolny od wszel- 
kiego rodzaju intelektualistycznych, czy 
wirtuozowskich naleciałości, z któremi 
dziś tak często się spotykamy. Jeżeki je- 
dnak recital p. Szpinalskiego nie wy- 
warf głębsześo wrażenia, to zapewne z 
tego powodu, że rozpiętość skali wyra- 
zu tego pianisty zdaje się być nie nad- 
to rozległa, a koloryt jego gry rozpo- 
rządza ilością barw raczej skromną. Po 
odegrannmi, w pierwszej części, utworów 
Bacha, Liszta, Beethovena (znów Appas- 
sionała) i Scarlattiego, Tausinga, p. 
Szpinalski odeśrał dość ciekawe 4 dro- 
bne utwory T. Szeligowskiego, zebrane 
w jedną całość, jako „Album dla mło- 
dzieży”, z którego zwłaszcza „Etude” i 
„Jazz“ są wcałe udane, a następnie 
„Minjatury” F. R. Łabuńskiego, równie 
dobrze pomyślane, jak zręcznie napisa- 
me. Interesująca także, w wykonaniu ar- 
tysty, były „Karuzela™ hiszpańskiego, 
zdaje się, kompozytora M. Blancafort' a 
oraz „Ulica przedmieścia” F. Mompou, 
muzyka katafońskiego. 

Odrębny zgoła typ pianisty przedsta- 
wia sobą bardzo w niemieckim świecie 
muzycznym ceniony p. Raul Koczalski, 
U;muje on słuchacza przedewszystkiem 


o 


nem niejako, uderzeniem i piękną, czy- 


niezwyście delikatnem swem, wypieszczo | 


słą techniką. Słuchając tego wybitnego 
w swoim rodzaju pianisty, trudno było 
oprzeć się wrażeniu, że właściwym wid- 
nolkręgiem jego muzykalmości jest mu- 
zyka romantyczna, a może jeszcze bar- 
dziej postromantyczna, muzyka trzecie- 
go ćwierówiecza XIX w. D'!atego to dro- 
biazgi Schumanna, niektóre- utwory 
Chopina i Rapsodja XIII Liszta wypadły 
najlepiej. 

P. Antoni Szałowski jest jednym z god 
nych podkreślenia wyjątków pomiędzy 
liczną, aż nazbyt liczną, czeredą wycho- 
wamków warszawskiego Konserwator- 
jum, którzy uzyskali dyplomy kompo- 
zytorskie”, dzięki zadztwiającej zaiste 
pobłażliwości "niektórych profesorów 
klas kompozycji. Okazało się mianowi- 
cie, że talent i indywidualność muzycz- 
na p. Szałowskiego były mocniejsze, niż 
to, czego s'ę nauczył, (a może raczej— 
nie nauczył) w Konserwatorjum. Pomo- 
gły mu zresztą niewątpliwie dalsze stu- 
dja w Paryżu, śdzie bezmyślne gadul- 
stwo uznane jest za zaprzeczenie artyz- 
mu, a tak powszechna dziś grafomania 
muzyczna tępiona bezwzględnie. Wszyst 
kie też utwory p. Szałowskiego odzna- 
czają się cenną zwięzłością, oraz nie- 
mmiej cenną łogiczną budową, a że jed- 
nocześnie podstawę stanowią tu prosta 
i szczera inwencja. oraz 
mocno postawiona rytmika, więc słucha- 
nie tych utworów musi być prawdziwą 
przyjemnością. Kwartet P. R. oraz sze- 
reg solistów z p. E. Umińską i pp. S. 
Śnieckowskim i L. Kurkiew czem na cze 
łe, świetnie się przyczynili do zasłużo- 


|| 


wyrazista, | 
| zwłaszcza pp.: J. Sokołowskiej, J. Orwi- 
ida; K. Toma i W. Ruszkowskiego. Or- 
kiestra, w zupełnie niedostatecznej ob- 


nego sukcesu młodego kompozytora, któ 
rego dalszych, jeszcze piękniejszych 
dzieł niecierpliwie oczekiwać będziemy. 

30 lat mija właśnie w tym roku od pre 
mjery jednej z najlepszych operetek e- 
poki postraussowskiej, miłej w treści i 
formie „Rozwódki”, której autorami są 


Wiktor Leon, jako Hbrecista, i Leo Fall, | 


jako kompozytor. W swojej nieustają- 
cej, pełnej sukcesów, wędrówce po sce- 
nach śwżała, dostała się szczęśkiwie te- 
raz do teatru Wielka Rewja, gdzie zdo- 
bywa widzów i słuchaczy swoją melo- 
dyjnością i zśrabną fakturą muzyczną. 
Pod kierownictwem  artystycznem p. 
A. Własta i przy zręcznej reżyserji p. 
K. Toma, przedstawienie można uznać 
za udane, choć przydałoby się jeszcze 
żywsze tempo. Trzy główne partje zna- 
lazły się w rękach pp. J. Brochwiczów- 
ny i W. Contiego, jako rozwiedzionego, 
a ciągłe w sobie zakochanego małżeń- 
stwa, oraz p. M. Didur - Załuskiej, ja- 
ko apostołki wolnej miłości, wzdychają 
cej jednak do małżeństwa. O ile pierw- 
si dwoje, zarówno głosowo, jak i sce- 
nicznie, dali kreacje mniej lub więcej 


zadowalające, o tyle ta trzecia rola wy- 
padła, pomimo jaskrawych tualet i in- 
nych akcesorjów, aż nadto bkudo. Wszy- 
stkie natomiast role drugoplanowe zna- 


lazły dobrych wykonawców w osobach 


sadzie, sprawiała się pod batutą p. I 
Wesbyego wcale dzielnie. 
M. Skołaba. 


pasażerowie: | 


Rad io 

WTOREK, i marca. 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze. 6.20 
, Gimnastyka. 6400 Muzyka z płyt. 7.00 
Dzrennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.06 Audy-ja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół, 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 
su. 12.03 Audycja południowa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze, 15.45 Audycja 
|, dła dzieci starszych. 16.06 Przegląd ak- 


| tualności finansowo - gospodarczych. 
| 16.15 „Żegnajcie zapusty” —. audycja 
muzyczno - słowma — w oprac, Stanisła- 


|wa Roy'a (z Poznania). 17.00 Podziem- 
|ne Tatry — pogadanka — wygl ‘dr. 
| Jerzy Młodziejowski (z Poznania). 17.15 
Orkiestra Reprezentacyjna Poboji Pań- 
| stwowej pod dyr, Wincentego Janiszew 
skiego. 17.50 Ginące rasy naszych zwie- 
|rząt domowych — adankka — wygł. 
jipet dr. Teodor Marchlewski (z Kra- 

owa). 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
| Skrzynka techniczna — red. Wacław 
| Frenkieł. 18.25 Program na jutro. 18.35 
! Audycja dła wsi. 19.00 „Z teki Chochfi- 
|ka” — wieczór fraszek w opracowaniu 
| Stamisława Wasylewskiego (z Poznania). 
| 19.30 Pofska twórczość chóralna — kon- 
| cert, 19.50 Pogadanka aktualna. 20.05 


| Sylwetki kompozytorów polskich”, kon 
| cert. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
| Pogadanka aktuałna. 21.00 Wieczornica 
|taneczna. W przerwie Ostatnie wiado- 
'' mości dziennika wieazormego, Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny, 


WTOREK, 1 marca 


16.15 „Żegnajcie zapusty”. 

19.00 Wieczór fraszek, 

20.05 Utwory Feliksa Roderyka Ła 
buńskiego. 


21.00 Wie czornica taneczna, 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fała 216,8 mtr. 


13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
informacyj. 14.10 Koncert solistów, 15.00 
| Pośadanka aktualna. 15.10 Wiad. spor- 
| towe. 15.15 Muzyka taneczna. 18.00 Poe- 
{maty symfoniczne Aleksandra Skriabi- 
Ina (płyty). 18.40 Muzyka taneczna. 
| 22.00 „Pim, pim, pim..." — skecz Henrys 
| ka Kataputy. 22.15 Koncert popularny, 
| 23.30 Muzyka lekka. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1. Dziennik w języku polskim i 
angielskim: 2. Karnawał na Śląsku. 3. 
| „Sklep, który przynosi zyski” — pogas 
| danka. 4. „Na ostatki" — koncert, 

ŚRODA, 2 marca. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 66:20 
Gimnastyka. 640 Muzyka z płyt. 7.00 
; Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt 
|11.57 Sygnał czasu. 12,03 Audycja połu- 

dmiowa. 15,30 Wiadomości „gospodarcze, 
115.45 Audycja dla dzieci starszych, 
| 16.00 Skrzynka językowa. 16.15 Muzyka 
| rozrywkowa.. 17.00 KOP śledami zagoń- 
| czyków — odczyt, wygł. Melchjor Wań- 

kowicz. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Na 
sze serce i płuca — wygl. dr. Marcefi 
Gromski. 18.00 Wiad. sportowe: 18.10 
Płyty. 18.35 Audycja dfa wsi. 19,00 Recy 
tacja prozy. 19.20 Koncert. 19.35 „Samot 
| ność dziecka" — gawęda Starego Dok= 
| tora. -19.50 Pog. aktualna. 20.00 Płyty. 

2045 Dziennik wieczorny, 21.00 Koncert 
| chopinowski. 21.45 Djalog prof. Manfre- 
| da Kridła i Teodora Buyjniokiego p. t. 
„Rozmowa o poezji epickiej” (z Wilna). 
22.00 Koncert z Krakowa. 22.50 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i Komunikat meteorolo- 
giczny. 


ŚRODA, 2 marca 

17.15 Koncert solistów (wio! 

la i organy). 
19.35 Gawęda Starego Doktora. 
21.00 Koncert chopinowski — śra 

Zofja Rabcewiczowa. 
21.45 Rozmowa o poezji epitkiej. 
42.00 Wieczorne nastroje. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

Fala 216,8 mtr. 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę iniormacyj. 14,10 Trzy stule- 
cia w muzyce organowej (płyty). 15:00 
Pogawędka gospodarska. 15.15 Wiadomo 
ści sportowe 15.20 Koncert. 18.00 Kon- 
| cert sokstów. 18.50 Muzyka łeścka. 19.56 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Przegląd 
kulturalny. 22.15 Koncert symfoniczny, 

23.42 Muzyka salonowa. 
PROGRAM AUDYCYJ 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku polskim ł 
angielskim. 2. Co słychać w sporcie pol 
skim. 3. Utwory skrzypcowe i fortepia- 
nowe w wykonaniu Tadeusza (sorzyń* 
skiego i Jadwigi Szamotulskiej 4. „Poz 
najmy Polskę“ — największe w Polsce 


| :e- 
| 


l 


| 


jezioro Narocz — wygł. Stanisław Su- 
miński. 5. Pieśni rycerstwa 


polskiego. 


ER 
ns zi. 
Zł ofiara ma Ściąaci | = 
Województwa War- Gi 
szawskiego 


Str. 6 „DZIENNIK NARODOWY* 


Urzedu Wojewódzkiego 


w Piotrkowie nie bedzie 


Jak się dowiadujemy ze sfer|go gmachu na pomieszczenie 
dobrze poinformowanych, na|Urzędu Wojewódzkiego w Ło- 
posiedzeniu Rady Ministrów, w | dzi. 
związku z nowym podziałem| Nie jest wykluczone, że de- 
teriotorialnym Województw, u-|cyzja ta mogłaby ulec zmianie 
chwalono wybudowanie nowe-|gdyby przedstawiciele miejsco- 
wego społeczeństwa natych- 
wszczęli energiczną akcję zmie- 
rzającą do utworzenia siedziby 
Województwa w Piotrkowie, 
z pozostawieniem Grodzkiego 
Województwa, obejmującego 
Zgierz i Pabianice w Łodzi. 
Zarówno koszt wybudowania 
odpowiedniego gmachu w Piotr- 
kowie, o połowę mniejszy niż 
w Łodzi jak i to, że Piotrków 
jest centralnym punktem o wy- 


zza 


W trosce o przyszłość Piotrkowa 
Obrady właścicieli nieruchomości 


Dnia 27 bm. odbyło się do- | innymi pp.: Radca miejski Al- 
roczne Walne Zebranie Stow.|bin Piotrowski, prezes, dyr. 
Właśc. Nieruchomości w sali| Wiktór Patzek, wiceprezes, 
im. Kilińskiego przy udziale |skarbnik dyr. Władysław Her- 
około 150 osób, Przewodniczył |zig oraz pp.: Sobolewski, Mą- 
radca miejski p. Adolf Kriiger.| ka, Trawiński i inni. 

Po wyczerpaniu porządku |(zy jesteś członkiem LOPP 
dziennego dokonano wyborów 
do Zarządu, pozostawiając go 
w poprzednim składzie. 

Zarząd Stowarzyszenia za- 
poznał zebranych z całokształ- 
tem prac z roku ubiegłego i 
nawoływał do żywszego zain- 
teresowania się losami Stow. i 
jednania mu nowych członków, 
szczególnie ze śródmieścia, gdyż 
zadania, jakie czekają Stowa- 
rzyszenie, są niezmiernie waż- 
ne i trudne. Muszą więc być 


H. Zbierzchowski 


DUSZA 
PIWA 
BRAULIŃ 


Piwo ma duszę? jak paradoks brzmi to, 
Ale piwosza spytajcie o to, 

A powie, że to jest prawdą niezbitą, 

Iż dusza piwa jest jego istotą. 


Bo to, co w piwie smakosza zachwyca, 
Gdy mu gotowy już podają towar. 
To jest produkcji wielka tajemnica, 


Nr. 52 
— 


Śledź 


Dziś dnia 1 marca 1938 r0 
ku staraniem Sekcji Finansow 
przy Pow. Obyw. Kom. Zimą 
wej Pomocy Bezrobotnym 
Piotrkowie, celem przysporzć 
nia funduszów na akcję pomó 
cy odbędzie się w restaura 
„Europa” tradycyjny „Śledź 
urozmaicony bogatym progra 
mem atrakcyj i niespodzianeń 
na który ma zaszczyt zaprosi 

Sekcja Finansowa pp 
posłowa Drozd-Gierymska 
ria, starost. Strzemińska St 
dr. Tenenbaumowa Estera, dy 
Chrystman Reinhold, dyr. È 
zenberg Arnold, prez. Fausty 
Marian, dyr. Jakubowski Ma 
rian, dr. Szereszewski Leo 
v-starost. ! arnawski Stanisław 
rad. Węgorzewski Edward. 


oparte o liczne grono stowa- 


rzyszonych. 
Sensację wśród 


du Miasta w kierunku obcią 
żenia własności 


datek w sumie około 8.000 zło- 
tych. Przyczym zwrócono uwa- 
g&, że poniesienie tych cięża- 
rów przez małe nieruchomości 
byłoby równowartościowe z ich 
ceną, 


Do sprawy tej jako bardzo 
ważnej dla losów m. Piotrko- 
wa,/powrócimy w nast. artykule. 

Postanowiono wszcząć sze- 
roką akcję przeciwko tym uto- 
pijnym zamierzeniom Zarządu 
Miejskiego, składającego się z 
ludzi, nierealnie myślących,choć 
doskonale znających ciężkie ma- 
terialne położenie Piotrkowa. 

Dla przykładu przytoczono, 
że wpływy podatku samorzą- 
dowego w Piotrkowie stanowią 
25 proc. podatku budżetu mias- 
ta gdy tymczasem w Poznaniu 
wpływy te wynoszą 2,8 pro- 
centa tylkol 

Do Zarządu Stow. właścicieli 
nieruchomości wchodzą między 


Rada Miejska 


W dniu 1 marca o godzinie 
19-ej odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Przyjęcie protokułów Nr. 
7 i 58; 

2) Komunikaty Prezydenta 
miasta; 

3) Poprawki do statutu od 
szyldów i anonsów; 

4) Przepisy miejscowe o u- 
rządzeniu i utrzymaniu dzie- 
dzińców na nieruchomościach 
w m. Piotrkowie; 

5) Poprawki do statutu Mię- 
dzykomunalnego Związku Szp! 
talnego w Piotrkowie Tryb., 

6) Wnioski i interpelacje. 


Do naszych 
Czytelników 
zwracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Narodowy” i od- 
nowienie prenumeraty na rok 

bieżący. 

W razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma. 

Prenumerata miesięczna wy- 
nosi 3 złote, którą należy wpła- 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze- 
ciw ogrodu kolejowego lub 
przekazem pocztowym. 


zebranych 
wywołało zapoznanie ich z nie- 
realnymi zarządzeniami Zarzą- 


nieruchomej 
całkowitym kosztem wykony- 
wania nowych nawierzchni ulic, 
oraz zmuszenia właścicieli do- 
mów do wyasfaltowania,względ- 
nie do wybetonowania podwó- 
rrzy,co pociągnie przeciętny wy- 


SKIEGO 


Którą na świecie zna tylko piwowar. 


Bo on to sztuką swoją wydobywa, 
Gdy wszelkie fazy produkcji uzgodni, 
Tak jak czarodziej ową duszę piwa 
Z procesów warki, fermentu i chłodni. 


Ona jest treścią i sensem napoju, 

Tą siłą, która go w świeżości trzyma, 
Po niej odróżnisz zaraz markę zdroju, 
Choć z zamkniętymi piłbyś go oczyma. 


Choć popularnym piwo jest wytworem, 

l w Polsce długa jest browarów lista, 
Browar Braulińskiego jest u nas seniorem, 
Bowiem istnieje od lat przeszło trzysta. 


Jest on władyką tych wszystkich tajemnic, 

Z których składają się produkcji fazy, 

Więc gdy wychodzi już z piwnicznych ciemnic, 
Dusza Piotrkowskiego Piwa jest bez skazy. 


Ma ono śliczną bursztynu klarowność 

I gęstość piany, która nie opadnie, 

a tych powtórzeń twardą nieodzowność. 
'Gdy nie zostało ani kropli na dnie. 


Pilznerem Polskim słusznie go nazwano, 
Bo do tej nazwy ma zupełne prawo, 

A więc wieczorem, w południe i rano: 
Braulińskiego Piwo pijmy zawsze żwawo! 


Niezwykła spółka złodziejska 


Strażniczka i aresztant okradali wieźniów 


Funkcjonariuszka straży wię- |  Michniewskiego nie można by- 
ziennej razem z zawodowym ło aresztować, albowiem sie- 
złodziejem zajmowała się okra- | dział on i tak w więzieniu, ale 

aniem więźniów. Niezwykłe | wszczęto śledztwo przeciwko 
dzieje tej występnej spółki bę-|niemu. Zbadany Michniewski 
dą przedmiotem rozważań Są-|złożył rewelacyjne zeznania. 
du Apelacyjnego w Warszawie, | Oświadczył on, że kradzieży 
dokąd wpłynęły akta niepow- | dopuszczał się wespół z fun- 
szedniej sprawy z Sądu Okrę- |kcjonariuszką straży więziennej 
gowego w Piotrkowie. Mackiewiczową, która go wpusz 

Naczelnik więzienia w Piotr- czała do magazynu. Tam ad 
kowie otrzymał zameldowanie | ierat A. ES, lł p Sk, 
więźniarki Anny Rębacz, że, y KÓŁ PARA REI pan ai, 
gdy opuszczając więzienie, zwró | TS Biadzę PNE Mt Aa 
ciła się o zwrot zdeponowanej M cki s P DOERGA ZAS WI NORTA 
odzieży cywilnej, stwierdziła, | @%CKiewiczowa, 
że z paczki zginzgły cenniejsze 
przedmioty. Po pewnym czasie 
złożyła zameldowanie osadzo- 
na w więzieniu: za komunizm 
Frajndla Belcer, która przeglą- 
dając swój depozyt, stwierdzi- 
ła, że z pakunku zostało tylko 


Mackiewiczowa nie przyzna- 
ła się do winy, twierdząc, że 
oskąrżenie jest fałszywe. Na 
terenie więzienia krążyły po- 
głoski o rzekomych bliższych 
stosunkach, jakie łączyły Mich- 
niewskiego z Mackiewiczową. 


samo... zawiniątko, 


Podejrzenia skierowały się na 
osobę zawodowego złodzieja 
Michniewskiego, który odby- 
wał w więzieniu jedną z licz- 
nych kolejnych kar. Michniew- 
ski, jako „zadomowiony” na te- 
renie więzienia człowiek, ko- 
rzystał z pewnej swobody ru- 
chów. Pewnego dnia we wszyst- 
kich celach przeprowadzono 
skrupulatną rewizję, w wyniku 
której w celi, gdzie siedział Mich 
niewski znaleziono część skra- 
dzionych « więżniarkom przed- 
miotów. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Z tych pogłosek, twierdziła o- 
skarżona, zrodziły się również 
i podejrzenia współdziałania w 
kradzieżach. 


Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie, skazał wspólników na ka- 
rę po półtora roku więzienia. 


Zióż ofiare 
ma Pomoc 
Zimowa 


ZNAKOMITE PĄCZKI TYLKO 0D Feliksa Tenszerta 


godnej komunikacji dla przy- 
szłego Województwa, przema- 
wiają za tym, że decyzja Ra- 
dy Ministrów mogłaby jeszcze 
ulec zmianie. 


Porażka bokserów E's 


Piotrkowa 
W ubiegłą niedzielę odbyły 


ODA stole fioriti 


NA NOWOCZESNE SUPERHETERODYNY | 


Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. pdowanem 
A ACE | ależności 
do > ni te 

Królowa [ss w Piotrkowie w sali im.Ki iLE óM 


lińskiego towarzyskie zawody i 
bokserskie między ‘drużynami kl szości 
Bar-Kochba,Łódź a miejscowym tak doniosły 
Strzelcem. Zawody po cieka zada un 
wym przebiegu zakończyły $!$ entną | 
zwycięstwem gości w stosun"" 
10:3, Wynik ten krzywdzi nie 
co gospodarzy, bowiem ta 


Wiktoria 


Jedną z głównych nagród— 
puhar narodów — zdobył fim 
angielski „Królowa Wiktoria”, 
reżyserii weterana filmii (bry- 
tyjskiej H. Wileoxa. 


te 
W rolach głównych: Anna | Ciosek w muszej wadze, ia LESE to te, 
Neagle, gwiazda scen i ekra-|; Pardon w lekkiej, walk swych y stronie r 
nów londyńskich, ora Anton |ie przegrali. Z drużyny „Strzel: ogra Nowo 
Wolbrock, (przedtem Adolf ca” na wyróżnienie zasługuia zde 


Wohlbriick), bohater „Maska- 
rady”. 

Oczywiście jest to „prywat- 
ne życie królowej Wiktorii” z 
czasów kiedy jeszcze była pię- 


przedewszystkim: bracia —" 
szewscy oraz Ciosek. .Technicz 
ne wyniki poszczególnych wa** 
przedstawiają się następująco 
waga musza Ciosek (5)—Kum" 


kna i młoda. Gdy się wie,czem | mer (B o ciekawej i wyrów” y 
była dla Anglii epoka wikto- aer A: nięzasłużenie ak 
riańska, okres niebywałego roz- silniejszy fizycznie Kummer: 


kwitu i dobrobytu, łatwo zro- 
zumieć urok, jaki wywiera na 
miliony widzów angielskich po- 
stać tej uwielbianej monarchini. 
Czy tylko na widzów angiel- 
skich? Olbrzymi. sukces „Kró- 
lowej Wiktorii” na konkursie 
Weneckim świadczy o jej wa- 
lorach uniwersalnych. 

Wkrótce zresztą zobaczymy 


Remis byłby tu' sprawiedliw” 
szym. Waha kugucia: Królikie” 
wicz=Weinstock walka cieka > 
wa prowadzona najczęściej “ 
zwarciu. Walka przez dwie run" 
dy wyrównana,w trzeciej prze 
waża Weinstock i wygrywe 
zdecydowanie. W wadze piór” 
kowej walczyli Rakoczym (Bari 
Kochba) z Lareckim zwycięży 


ten film w kinie „Roma”. Kr. przez techniczne k. 0. W ns 
TR TER ESR R PE anoa] BAC] UNAZE SR AKOCZY M Wal y 
Redakcja i Administracja |w wadze lekkiej między Pardo 


nem (Strzelec) a Wassermanem 

była zażarta i wyrównany 
zwyciężył Wasserman. W wai 
dze półśredniej walczyli Kró 
(Strzelec) z Wassermanem "* 
Po brutalnej walce zwycięż* 
zasłużenie Wasserman. Waga ik 
średnia Olszewski (Strzelec) b! 
je zdecydowanie na pungi- 
Scisławskiego, zaś starszy - 
szewski w półciężkiej nokautu- 
je w drugiej rundzie Federma 
na. R. 


- „Podróżuj Lotem" 


ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEN: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote mieisę- 
cznie. 


Składajcie na FON. 


Rz 
Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: fe; Powód 


sa ratunk 
1 oddzia 


